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We wtorek, 1 * lutego ( S marea), — św. Archippa.
We Środę, 2 0 lutego (4 marcu), —  Św. Lwa i Agafoa*.
W« oawiu tek, 21 lutego (5 marca), —  św. Timofeia i Ewa.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

Wa wtorek, XI lutego 15 marca),—  św. Kunegundy naaaraowąj. 
We środę, 20 lutego (4  marca), —  św. Kazimiaraa kr.
We oswartek, 1 1 lutego (6  marca), -  św. Tao d a  biak.

Wysokość wody na Wiśle atóp 4 oali 8

mm

* W  d n iu  dzisiejszym , 18 lu teg o  (2 m arca), 
w rocznicę zgonu spoczyw ającego w B ogu N a jja ­
śniejszego 'C esa rza  M ikołaja  I, odpraw ione zosta ły  
w  k a ted rze  p raw osław nej, o godzinie 12-ej w p o łu ­
dnie l i tu rg ia  św. i nabożeństw o żałobne, w  obecno­
ści J W . jen e ra ł-g u b ern a to ra  w arszaw skiego i w ładz 
w ojskow ych i  cyw ilnych .

T ak ież  n a b o ż e ń s t w a  odpraw ione zo sta ły  jed n o ­
cześnie i w św ią ty n iach  innych  w yznań .

V  i  i  *D  -------- + ~ w  • ' '■ ^  -

* J u tro ,  w« w torek, 19 lu teg o  (3  m arca ), w 
d n iu  u ro czy sty m  rocznicy w stąp ien ia n a  T ro p  
W szechrosy jsk i J e g o  C esarskiej Mości N a jjaśn ie j­
szego C esarza A lek sa n d ra  M ikołajew icza, o d p ra ­
w ione b ęd ą  n abożeństw a u roczyste , w ka ted ze  p ra ­
w osław nej w arszaw skiej o godzinie 11-ej z ra n a  i 
w kościele k a te d ra ln y m  kato lick im  ś-go J a n a  o go­
dzinie 9 »/, z ra n a .

 _

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: ź po­
wodu zgonu hrabiny Syrakuzańskiej i wdowy po 
Don Cailosie hrabiny Molina, przywdziać przy Dwo­
rze Najwyższym żałobę na sześć dni, poczynając od 
10 lutego. , ........ i;i  ̂ ..

~  " T ) Z 1  a l i : i ^ e i ><>w y .

* Rada Państwa w połączonych Departąmentaćh 
Praw i Ekonomji Państwa i na Ogólnem Zebraniu, 
roztrząianąwazy przedstawienie Zarządzającego M inister­
stwem Spraw ' Wewnętrznych o zmianie punktów l-go  
i 2-go art. 586 Ust. Dóbr. Publicznej (żb. 1 r. t. A l l l  
w p rz e* . 1869 r .)  i zgadzając się w gruncie z wnio­
skiem Zarządzającego Ministerstwem, uchwaliła: Punkta

i i art 586 t. X III  Ust. Dobr. Pubb (Zb. Pr. 
1857 v. i przedł. 1869 r.) wyłuszczyć w następujący 
sp o só b : Do wszystkich szpitali Dobroczynności Publi­
cznej przyjmują się i leczą się w nich bezpłatnie, na 
prawie ubogich: 1) będący w służbie urzędnicy i ofi-
cjaliści kancelaryjni, pobierający płacę nie przenoszącą 
trzystu rubli rocznie i nie mający innych funduszów 
do życia, oraz dymisjonowani urzędnicy i oficjaliści 
kancelaryjni pobierający emeryturę w tej samej wy­
sokości i także nie mający innych fuudusZow do ży­
cia; 2) dymisjonowani misi oficjaliści władz rządo­
wych.

Je.ro Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady P ań­
stwa, 7 lutego r. b., Najwyżej zatwierdzić raczył i wy­
konać rozkazał.

* Z powodu odwiedzenia przez Jego Cesarską W y­
sokość Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza 
wsi Pietewałowskiej, w okręgu Tiumeńskim, w guber- 
nji Tobolskiej, 5 li pen 1873 roku, tiumeński kupiec 1-ej 
gildji Fodarujew, miał szczęście osobiście oświadczyć 
Jego Cesarskiej Wysokości chęć_ wzniesienia swoim 
kosztem w pomieniońej wsi budowli na miejską szkołę 
parafjalną z dwoma oddziałami, dla^ chłopców i dla 
dziewcząt, miejscowych włościan włości Uspeńskiej, za­
opatrzenia tej szkoły we wszystkie przynależności a 
dla zapewnienia bytu tego zakładu naukowego na przy­
szłość, wniesienia do Tiumeńskiego Banku gminnego 
na wieczne czasy dwóch tysięcy rub. srebrem, dla wy­
znaczenia Z procentów od tego kapitału jednej połowy 
na płacę dla nauczyciela religji, miejscowego kiędza i 
drugiej połowy—dla nauczyciela wiejskiego, jako do- 
datku do płacy która ma być wypłacana ze skarbu.

Wykonawszy powyższy zamiar, p odariyew .prowl o 
nadanie pomienionej szkole  ̂nazwy >>Ale ej, na
cześć Imienia Jego Cesarskiej Wysokości.

Po doniesieniu o tem ze strony jenerał-gubernatora 
Zachodniej Syberji Wielkiemu Księciu Aleksemu A le­
ksandrowiczowi, Jego Cesarska Wysokość z szczegol- 
neni zadowolnieniem oznajmił zezwolenie na nazwanie 
pomienionej szkoły „Aleksowską,” jeżeli zostanie wy­
jednane na to Najwyższe Najjaśniejszego lan a  upowa­
żnienie. . i

Ze względu, że według doniesienia jenerał-guoer-
natora Syberji Zachodniej, poinieniona szkoła już jest 
założona, Minister Oświecenia Publicznego wyjednywał 
Najw ższe Najjaśniejszego Pana zezwolenie na nadanie 
szkoli:, założonej przez tiumeńskiego kupca 1-ej gddji 
Podarujewa, we wsi Pierewałowskiej, na pamiątkę’ od­
wiedzania pomienionej wsi przez Jego Cesarską W y­
soko • Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, 
5 lipea 1873 roku, nazwy „Aleksowskiej," według 
Imienia Jego Cesarskiej Wysokości.

Najjaśniejszy Pan 21 grudnia 18 13 roku Najwyżej 
na to zezwolić raczył, przyczem Jego Cesarska Mość 
Najmiłościwiej rozkazać raczył podziękować 1 odaruje- 
wowi.

* Jenerał gubernator Zachodniej Syberji odstąpił

do rozporządzenia Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
podanie księdza i mieszkańców wsi Saniarowa, w guber- 
nji Tobolskiej, o ustanowieniu na koszt procentu od 
zebranego kapitału 3,000 rubli, przy Tobolskiem gi- 
tnnazjum gubernjalnem jednego stypendjum imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Ale­
ksego Aleksandrowicza, dla wychowywania w pensjo­
nacie pomienionego gimnazjum jednego chłopca wło­
ściańskiego, według wyboru mieszkańców włości >Sa- 
marowskiej, na pamiątkę zwiedzenia wsi Samarowa 
przez Jego Cesarską Wysokość.

W  skutku poprzedniego porozumienia się w tym 
przedmiocie z kuratorem Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, który 
zawiadomił, że Jego Cesarska Wysokość raczył oznaj­
mić poprzednie swe zezwolenie na ustanowienie tego 
stypendjum i w skutku najpoddanniejszego przedsta­
wienia o tem Ministra Oświecenia Publicznego, Najja­
śniejszy Pan, 31 grudnia 1873 roku, Najwyżej zezwo­
lić raczył na ustanowienie przy Tobolskiem gimnazjum 
gubernialnem, na kogzt procentu od kapitału 3,000 
rubli, zebranego przez księdza i mieszkańców wsi Sa­
marowa, w gubernji Tobolskiej, jednego stypendjum 
Imienia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia 
Aleksego Aleksandrowicza, dla wychowywania w pensjo­
nacie przy Tobolskiem gimnazjum jednego chłopca wło- 
ściańskiegó, według wyboru mieszkańców włości Sama­
ro wskiej.

Zarazem Jego Cesarska Mość raćzył rozkazać po­
dziękować ofiarodawcom.

'  Przez N»j**yi«ze uksay imienne, wydań* do Senatu R a ­
dzącego, S lutego r. b.:

Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy wileńskim, ko­
wieńskim i grodzieńskim jenerał-gnbernatorze, zaliczonemu do ka- 
walerji armji pułkownikowi Bazilewskiemu, Najmiłościwiej roz­
kazano być gubernatorem kowieńskim, z awansowaniem na r  z e- 
c i y w i s t a g o  r a d c ę  s t a n u .

Zarządzającemu St.-Petersburgską Izbą Skarbową, rzeczywi­
stemu radcy stanu Kudriawcewowi —  Naimiłotówiej rozkazano 
być dyrektorem Departamentu Pedatków Stałych.

* Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył, 6 lutego r. b., a- 
dziełić m iej wymienionym osobom następujące ordery: ś w. S t  a- 
n i s ł a w a  1 -e j  k l a s y  —< niemieckiemu konsulowi joneral- 
neum w Warszawie barowi Rechenbtrgow i; ś w. A n n y  2,- e j  
k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  głównemu naczelnikowi 
Królewsko-Pruskiego Bydgoskiego Departamentu Laubernw, bą- 
dącytn w stuśbie Królewsko-Pruskiej : 4 w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  
k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  —  bydgoskiemu landratowi 
Zolgerowi; t e j ż e  k l a s y  b s a  k o r o n y  —  dyrektorowi do­
chodów akcyznych prowincji Poznańskiej, tajnemu nadradcy skar­
bowemu Schobom, i 3 - e j  k l a s y  —  okręgowemu lekarzowi 
w Eydkunach, doktorowi Jjtisfncrow i.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Si.-Peters- 
burgu, 13 lutego r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  z p o w o d u  i n  t e r ę  s ó w  f a m i l i j n y c h ,  kornet 5 
Litewskiego pułku ułanów imienia Jego  Cesarskiej Wysokości 
Areyksięeia Alberta Austrjackiego A rbeniew , w stopniu p o r u ­
c z n i k a .

* Departament Poczt. Na Narmańskiej (Normańskiej) 
stacji pocztowej, w gubernji Kazańskiej, w zamian ist­
niejących tam przyjmowania i wydawania prostej ko­
respondencji, ustanowione zostały przyjmowanie i wy­
dawanie wszelkiego rodzaju korespondencji.

*  W okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za gru­
dzień, jest zamieszczone:

W  ciągu listopada 1 8 7 S roku wydano świadectwa na nauczy­
cieli :

a j  Na nauczycieli prywatnych i nauczycielki prywatne, z 
prawem udzielania lekcij w domach prywatnych i w prywatnych 
zakładach naukowych:

Kandydatowi fizyczno - matematycznego fakultetu Cesarskiego 
warszawskiego uniwersytetu, Antoniemu Chmielewskiemu i rze­
czywistemu studentowi tegoż uniwersytetu, Aloizemu-Aleksandro- 
wi-Hipolitowi Oioidzlciemu —  na wyższych nauczycieli prywat­
nych; magistrowi teologji st-petersburgskiej akademji duchownej, 
księdzu Franciszkowi Gruszczyńskiemu, wikariuszom parafii war­
szawskich : św. Aleksandra —  magistrowi teologji, księdzu Jano ­
wi Siemcowi i 4w. Jana  — księdzu Antoniemu Gniazdowskie­
mu —  na prawo udzielania lekcij nauki religji wyznania rzym­
sko-katolickiego; Annie Kreczetowicz, Cyprze Segal, Marji Bo- 
yojawlenskiej, Lidji Link  i Aleksandrze-Barbarze-Agnieszee Wig-
horst —  na nauczycielki prywatne; Marji -  Radzisławie Zochow- 
tk ie j —  na nauczycielkę prywatną języka francuskiego i Franci­
szkowi B r a tk o w s k ie m u  —  ua prawo udzielania lakcij języka nie­
mieckiego w ciągu dwóch lak

b) Na nauczycieli elemsntarnyoh i na nauczycielki elemen­
tarne:

Sabinio-Izabelli Kowalewskiej —  z prawem udzielania kate­
chizmu wyznania rzymsko-katolickiege, początków języków ru­
skiego i polskiego, arytmetyki i kaligrafji; Szmulowi Kurjańskie- 
mu  (rei Halpernowi) i Surze-Krejndli (re i Salomei) Aladcnbcrg 
—  s prawem udzielania dzieciom wyznania mojżeszowego począt­
ków języka raakiago, arytineteki i kaligrafji, a ostatniej oprócz 
tego i języka polskiego.

*  Rada Instytutu Aleksandryjskiego Wychowania Panien 
w Warszawie. Podaje do . wiadomości rodziców, krewnych i o- 
piekunów mających zamiar umieścić dsieci swe na stypendjach 
rządowych w roku szkolnym 18 74 5 w tymże Instytucie za- 
wakować mających:

1) że losowanie na wyiwspomnione stypendja odbywać się 
: będzie d. I 5 (2  7) Czerwca 18 74 roku o godzinie 1-ej z połud- 
; nia, w obecności osób które podania w tym przedmiocie do. In- 
j  stytutu zaniosły;

2) prośby zaś o przypuszczenie do losowania tylko do 15 
f  (2 7 )  Maja 1874 roku przyjmowane będą. 1054.

* JW . jenerał-gubernator warszawski, jenerał-adju- 

taut Kotzebue, przybywszy do Warszawy w piątek w 
• zeszłym tygodniu, 15 (27) lutego, raczył przyjmować 
! następnego dnia w Zamku, o godzinie 1-ej po połu­

dniu, wszystkich urzędników władz wojskowych i cy­
wilnych, duchowieństwo, konsulów zagranicznych, oraz 
reprezentantów stanów tutejszych.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI K R A JO W E .

* W  początku zeszłego 1873 roku, m gubernji Lu­
belskiej było 363 rozmaitych zakładów naukowych, w 
tej liczbie 1 instytut gospodarstwa wiejskiego i leśni­
ctwa w Nowej Aleksandrji, 2 gimnazja męzkie w mia­
stach Lublinie i Chołmie, 1 gimnazjum żeńskie w mie­
ście gubernjalnem, 2 progimnazja męzkie w miastach 
powiatowych Zamostju i Hrubieszowie, 1 progimna- 
zjum żeńskie w Zamostju, l  sześcioklasowa szkoła żeń­
ska i 1 8eminarjum nauczycielskie z znajdującą się przy 
niem szkołą wzorową w m. Chołmie, 296 jednoklaso- 
wyoh szkół elementarnych ludowych, 13 dwuklasowych, 
9 szkół niedzielno-rzemieślniczych, 1 szkoła niedziel- 
no-handlowa, 27 ewangielickich szkół duchownych, 
czyli tak zwanych kantoratów przy kościołach owan- 
gielickich, 2 seminarja duchowne, 1 szkoła dla przy­
sposobienia djaczków i 4 prywatne zakłady naukowe. 
Liczba uczących się w nich w 1872 roku wynosiła 
około 13,100 głów obojga płci, w tej liczbie 10,015 
płci męzkiej i 3,085 płci żeńskiej.

W edług liczby ludności gubernji lubelskiej, wyno­
szącej w 1872 roku 739,026 głów obojga płci (w tej 
liczbie 364,720 męzczyzn i 374,306 płci żeńskiej), je ­
den zakład naukowy w gubernji przypadał w przecię­
cia na 2,036 mieszkańców obojga płci, a ogólna liczba 
ucząoyeh się w zakładach nauko wyoh, miała się do ogól­
nej liczby mieszkańców obojga płci, jak 1 : 56, czyli 
że jeden uczeń w przecięciu przypada na 36 mężczyzn, 
a jedna uczennica na 121 kobiet w przybliżeniu. T a ­
ka znaczna różnica w stosunku uczących się płci 
objaśnia się przez przyjęty w tutejszym kraju zwyczaj 
nie posyłania dziewcząt do zakładów naukowych, i u- 
dzielania im wychowania domowego, przy pomocy gu­
wernantek i nauczycieli.

W  ogólnej liczbie uczących się było: wyznania pra­
wosławnego 313, grecko-unickiego 5,150, rzymsko­
katolickiego 6,475, ewangieliekiego 747, mojżeszowego 
315; według stanów: dzieci szlachty i urzędników 944, 
dzieci osób stanu duchownego 326, stanów miejskich 
2,959, stanów wiejskich 8,818 i dzieci cudzoziemców 53.

Chociaż postępy w elementarnych szkołach ludo­
wych gubernji można nazwać do pewnego stopnia w 
ogóle zadawalniającemi, lecz jeszcze bardziej zadawal- 
niającemu ich postępowi przeszkadza, niestety, upo­
wszechniony pomiędzy ludnością wiejską zwyczaj nie 
posyłania dzieci do szkoły w miesiącach letnich. M ia­
sta zaś i niektóre osady pod tym względem znajdują 
się w lepszem położeniu, dla tego że nauka tam od­
bywa się przez większą część roku.

Co się tyczy bibliotek, zakłady naukowe gubernji 
lubelskiej pod tym względem zajmują wydatne miejsce, 
dla tego że biblioteki znajdują się nie tylko przy  pra­
wie wszystkich średnich i niższych zakładach nauko­
wych, lecz nawet i przy wszystkich szkołach ludowych 
i miejscowa zwierzchność naukowa ciągle troszczy się 
o kompletowanie ich w dostatecznej liczbie, tak podrę­
cznikami, jak  i książkami do czytania dla uczniów, wy­
łącznie w języku ruskim lub cerkiewno-słowiańskim. 
Szkoły uiedzielno - rzemieślnicze , mieszcząc się przy 
miejskich szkołach elementarnych, korzystają z pomocy 
naukowych tych ostatnich. Z wiarogodnych wiadomo­
ści okazuje się, że naprzykład w 1872 roku, we wszy 
stkich średnich zakładach naukowych gubernji lubel­
skiej znajdowało się książek i broszur 10,651 w 23,779 
tomach, w tej liczbie nowonabytych książek 746 w 1,691 
tomach, za sumę 2,922 rub. 56 kop.; w szkołach ele­
mentarnych ludowych było jednocześnie książek i bro­
szur 695 w 8,437 tomach, z których 107 książek w 781 
tomach kupiono w ciągu 1872 roku za 357 rubli 61 
kop. Oprócz tego w średnich zakładach naukowych 
są gabineta fizyczne i nauk przyrodzonych; w pierw­
szych z  nich w końcu 1872 roku liczyło się 601 
dzi, a w drugich 508 przedmiotów z o o l o g i c z n y c h ,  , _ 
mineralogicznych, 33 botanicznych, 4,138 różnyoh in­
nych.

Z innych pomocy naukowych w średnich i niiszyoh 
zakładach naukowych w tymże okresie znajdowało się: 
190 słowników, 818 atlasów, globusów i map, 1,096 
wzorów rysunkowych, 541 wzorów kaligraficznych i 
3,603 różnych innych pomocy. Takim  sposobem, * 
wyżej przytoczonych danych okazuje się, te  w zakła­
dach naukowych gubernji lubelskiej znajduje się wszy­
stko niezbędne tak dla nauczycieli, jak  i dla uczniów.

* Osada Kazimierz *)• która do 1870 r. była mia­
stem, znajduje się w gubernji Lubelskiej, w powiecie 
Nowo-Aleksaodryjskim i leży przy drodze bitej 2 rzę­
du, nad rzeką W isłą, na prawym jej brzegu, będąc od­
ległą od Warszawy o 160 wiorst, od Lublina o 42 
wiorst i od Nowej-Aleksandrji o 12 wiorst.

Na pierwszy rzut oka Kazimierz ma pochmurną i 
zmurszałą powierzchowność: stare, zczerniałe dotny spra­
wiają w przyjezdnym pewne smutne usposobienie umy­
słu; razetr zaś wzięty, z cudownemi okolicami, ruinami 
i otaczająceini górami, przedstawia prześliczny i orygi­
nalny krajobraz, szczególniej Da wiosnę i w lecie, kie­
dy góry okryją się rozkoszną zielonością, a na Wiśle 
zacznie się różnorodna działalność.

W tem miejscu gdzie obecnie jest Kazimierz, ośm 
wieków temu była wioska rybacka, W ietrznogóra, któ­
rą król Bolesław Chrobry w 1008 roku dat w posia­
danie benedyktynom, którzy mieli klasztor na Łysej 
górze. Za panowania Kazimierza Sprawiedliwego, w 
1181 roku, wieś W ietrznogóra należała do norbertanek, 
klasztor których znajdował się w Zwierzyńcu, pod K ra­
kowem. Około tego czasu, w obec powiększającego się 
handlu Wisłą, przypada erekcja m iista z wsi, z nada­
niem mu na cześć panującego monarchy nazwy „Kazi­
mierz”. Tak powiada miejscowa tradycja; istotnym zas 
założycielem miasta Kazimierza, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa był założyciel licznych miast w 
Polsce—król Kazimierz Wielki, który uznając miasto 
za ważne pod względem handlowym, nadał mu prawo 
magdeburskie, uwolnił od opłaty cła za towary i zbu­
dował zamek obronny z wieżą strażniczą. Troskliwo­
ścią następnych monarchów, miasto, mieszczące w sobi# 
kantory kupców miejscowych i zagranicznych (w tej 
liczbie angielskich), doszło do takiego rozwoju materjal- 
nego, że otrzymało nazwę „małego Gdańska". Za naj­
szczęśliwszą epokę w życiu miasta uznawane, są pano­
wania Zygmunta I I I  i syna jego W ładysława. Za kró­
la Zygmunta obywatele miasta byli uwolnieni od kwa­
terunkowego i podwód, a dla większego rozwoju han­
dlu oba brzegi W isły były połączone mostem. Za W ła­
dysława IV  ustanowiona była tam komora (zwinięta 
w 1810 r.) Do tej epoki ściąga się zbudowanie mu­
rowanych spichrzów, rozrzuconych nad brzegiem W i­
sły i obecnie będących, po większej części w gruzach. 
Spichrze te, które niegdyś stanowiły własność okolicz­
nych obywateli ziemskich, służyły do składania, przed 
spławieniem W isłą, płodów ich gospodarstwa wiej­
skiego i dowodzą, że tutejsi obywatele, poprze­
dnio sami zajmowali się sprzedażą z pierwszej rę­
ki swych płodów. Do końca X V I wieku nie ma ża­
dnych śladów przebywania żydów, teraźniejszych wła­
ścicieli tych spichrzów, i obeouie przewyższających licz­
bę ludność ohrześciańską Kazimierza i w 1601 roku 
liczyło się ich tylko 30 głów; natenczas posiadali 7 
domów. Na korzyść żydów udzielone były przywileje 
p rz e z  króli: Jana I i i  w 1677 r., Augusta I I I  w 1738 
roku i Stanisława Augusta w 1765 t. Przywileje te, 
które ustanowiły niejako równouprawnienie pomiędzy 
stanami, nie rozciągały się jednak ua propinacyjue 
drchody i na korzystanie z lasów królewskich; ograni­
czenia te wyraźnie wyłuszczone są w przywileju A u­
gusta III .

Początkiem upadku Kazimierza były wojny szwedz­
kie, morowe powietrze 1705 r., oddalenie się koryt* 
Wisły od zbudowanych spichrzów i nakoniec zwinię­
cie komory w 1810 r. Upadek handlu, w połączeniu 
z niszczącemi pożarami w 1841 i 1866 r. był przyczy­
ną zubożenia mieszkańców. Przedsięwzięta w ostatnich 
c/.asach przez rząd reforma co do zamiany nieznacznych 
miast na osady, z zmniejszeniem podatków i wprowa­
dzeniem sądów gminnych, nie kosztujących wcale s tro ­
ny i szybkich pod względem postępowania  ̂ sądowego, 
powinna znacznie wpłynąć na pomyślność mieszkańców. 
Reforma ta zastosowana została i do Kazimierza, któ­
ry na mocy Najwyżsżego ukazu z 1 upoa 1869 r . ,  od 
3 (15) marca 1870 r. został zamieniony na osadę i 
stanowi oddzielną gminę.

W osadzie K a z i m i e r z u  następujące budowle są go­
dne uwagi: kościół parafjalny pod wezwaniem apostoła 
Bartłomieja, o d z n a c z a j ą c y  się wspamałemi organami, 
zbudowany kosztem miejscowego proboszcza Wójcie- 
cha Ż nina i trzech obywateli Przybyłów, poświęcony 
przez biskupa krakowskiego Dębskiego w 1591 roku; 
filjalny k ośció ł pod wezwaniem św. Anny, zbudowany 
przez pobożność mieszczanina Macieja W ieląg* i jeeo 
łony w 1623 roku; poklasztorny kościół reformatów 
wzniesiony przez biskupa krakowskiego Henryka F ir­
leja w 1622 r. W tym kościele zachowała się kaplica1 
z obrazom św. Rocha, która według tradycji, istniał*

*) Z „Pamiętnik*" gubernji Lubelskiej na 1 S7 4 r.
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jeszcze przed założeniem klasztoru, pod imieniem ka­
plica Zwiastowania Przenajświętszej Bogarodzicy. Ka- 
plioa ta była w zawiadywaniu zakonników premoustra- 
tensów, którzy mieli swój kościół w sąsiedniej wsi Sko- 
więszynie, niegdyś parafjalny.

Z budowli świeckich godne uwagi są: dom na rynku, 
który nosił nazwę „ratusza,” odznaczający się archi­
tekturą gotycką, z dobrze zachowanemi na stronie fron­
towej arabeskami i figurami, zbudowany przez mie­
szczanina Mikołaja Przybyłę, w 1615 r.; obecnie mie­
ści się w nim zarząd gminy. Obok stojący dom takiej 
samej architektury, należący do prywatnego właściciela, 
zbudowany był jednocześnie przez Krzysztofa Przy­
byłę. Na frontach obydwóch domów są umieszczone 
wypukłe wizerunki świętych, patronów założycieli i wi­
dać napisy łacińskie, wzięte z dzieł Seneki, których 
teraz już nie można odczytac. Trzeci takiej samej ar­
chitektury dom znajduje się na ulicy Senatorskiej i sta­
nowi także własność prywatną.

Przechodzimy do opisu charakterystycznych cieka­
wości Kazimierza—ruin starego zamku i wieży strażni­
czej. Zamek, założony, jak wyżej powiedziano, przez 
Kazimierza W ielkiego, był zamieszkały do 1780 roku. 
N ie ma żadnych stanowczych wskazówek, aby w nim 
była kiedykolwiek stała rezydencja królewska, wiado­
mo tylko, że Kazimierz W ielki często przyjeżdżał tam 
z dworem swoim, na polowanie, do czego sprzyjała 
natenczas leśna i obfitująca w zwierzynę miejscowość. 
W  1707 roku, podczas wojny północnej, w zamku tym 
mieszkał Cesarz Piotr W ielki, który w nim obchodził 
dzień swych urodzin, przyczeiu Menszykowowi nadany 
został tytuł księcia lżorskiego. VY tym samym roku, 
w jesieni przebywał tam król szwedzki Karol X U  i tu 
stracony został deputat inflaiplzki Patkul, wydany Ka­
rolowi X II  przez króla polskiego Augusta II stoso­
wnie do pokoju altrandsztandzkiego. W edług tradycji 
zwłoki Patkula zostały pochowane na wysokiej górze 
zwanej Krzyżów , znajdującej się w północno-wscho­
dniej stronie osady. Na szczycie tej góry zachował się 
dotąd kurhan grobowy, i przy stawianiu na tej górze 
w 1852 r. nowych krzyży, znaleziono kości ludzkie. 
Wieża strażnicza stojąca na przeciwległej górze, sta­
nowiła zarazem więzienie dla przestępców stanu. K ro ­
niki wymieniają wojewodę poznańskiego. Macieja Bor- 
kowicza, który za nadużycie władzy umarł tam śnuer- 
cią głodową, za panowania Kazimierza YV iolkiego. 
Wchodzono do wieży po przystawionej drabinie przez 
otwór na wysokości kilku sążni od ziemi. W ieża ta jak 
i większa część budowli miejskich, zbudowana jest 
z białego kamienia; poprzednio była daleko wyższa 
i miała kilka piątr; obecnie nie przenosi 50 stóp.

Jak znaczną hyła za dawnych czasów ludność K a­
zimierza niewiadomo, ale na zasadzie opisanego powy­
żej znaczenia Kazimierza za dawnych czasów i pozo­
stałych w nim kościołów, można wńosić, że była bar­
dzo liczna. W  1822 roku w ogóle mieszkańców li­
czyło się 2,127 głów. Następnie ludność powiększała się 
lub zmniejszała, odpowiednio do sprzyjających lub nie­
sprzyjających okoliczności. Największe zmniejszenie lu ­
dności zaszło z powodu chorób epidemicznych, głównie 
cholery w lS o l  i 1855 r. W  pierwszym z tych lat, lu ­
dność z 2,124 zmniejszyła się (jo 1,802 głów; w osta­
tnim z 2,734 do 2,540. Obecnie stałej ludności w osa­
dzie liczy się 2,747 głów, w tej liczbie chrześcjan rzym­
sko-katolików 1,176, ewangielików 1, żydów 1,570. L i­
czba budowli za dawnych czasów także nie jest wia­
doma. Obecnie liczy się: kościołów murowanych 3, sy­
nagoga żydowska 1 i domów modlitwy 2; domow przy­
tułku dla starców i kalek 2, to jest 1 ehrześcjański i 
1 żydowski; domów mieszkalnych 255, w tej liczbie 
murowanych—jednopiętrowych 76, dwupiętrowych 28, 
drewnianych— 146; sklepów 33, spichrzów jednopiętro­
wych murowanych 8, drewniany 1; młynów: murowa­
ny wodny nad rzeką Grodażą 1, i wiatraków 3; gar­
barni 4, olejarni 2, browar 1. Ulic w osadzie jest 20, 
jarmarków bywa do roku 5, z obrotem rocznym około
50 ,000  rub. Oprócz zarządu gminnego, w Kazimierzu 
znajduje się okręgowy sąd pokoju, stacja pocztowa i 
szkoła elementarna.

* Geny targow e zboża i  innych artykułów  ż y ­
w ności w  m ieście Petrokow ie od 2 (14) do 9 (21)
IntegO 1874 roku- Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
10 kop., żyta 9 rub. 40 kop., jęczmienia 7 rub. 80 
kop., owsa 4 rub. 70 kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 9 rub. 90 kop., kartofli 3 rub. 70 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go  gatunku 18 rub. 
40 kop., I l-g o  gatunku 16 rub. 30 kop., żytniej I-go

fatunku 10 rub. 50 kop., I i-g o  gatunku 8 rub. 40 
op. Za funt: chleba pytlowego 3 3/4 kop„ razowego 

2 l ,  kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop. Za pud: sia­
na 25 kop., słomy 20 kop. {Dziennik Gub. Retrokowski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOW E.

* Niedawno podaliśmy naszym czytelnikom w iado­
m ości o liczb ie stu d en tów  Cesarskiego warszawskiego 
uniwersytetu, z początku 1873/4 roku akademickiego 
(patrz N. 18 Dziennika Warszawskiego)) obecnie przyta­
czamy wiadomości o składzie osobistym profesorów i 
wykładających w uniwersytecie i w ogóle urzędników 
przy takowym, czerpiąc dane z wiarogodnego źródła. 
Skład ten w początku bieżącego roku akademickiego 
był następujący: rektor 1, profesorów zwyczajnych 27, 
nadzwyczajnych 20, w tej liczbie 1 nadetatowy, docen­
tów 14, pełniących obowiązki docentów 4, łęktorów 5, 
prosektorów 2, pełniący obowiązki prosektora 1, po­
mocnik prosektora 1, pełniący obowiązki starszego ob­
serwatora przy warszawskiem obserwatorjum astrono- 
miczncm 1, laborantów 7, kustoszów gabinetów 2, or­
dynatorów klinik uniwersyteckich etatowych 8, nadeta- 
tonycb 3, mechanik 1, bibliotekarz 1, pomocników bi­
bliotekarza 3, sekretarz biblioteki 1, inspektor studen­
tów 1̂  pomocników inspektora studentów 2, sekretarz 
rady i zarządu uniwersytetu 1, starszy pomocnik se­
kretarza. zarazem kasjer 1, młodszych pomocników se­
kretarza 2, dziennikarz, zarazem archiwista 1, budowni­
czy 1, urzędników kancelaryjnych 5, nadzorca gma­
chów uniwersyteckich 1, starszy pedel 1, młodszych pe­
deli 4, razem 122 osób. _____

* (Jzłouek „ąt. petersburgskiego komitetu do udzie­
lania pomocy cierpiącym głód w gubernji s a m a r s k i e j ,  

profesor tutejszego uniwersytetu Chlebnikow, zawiado­
mił, że w ciągu dwóch dni 14 i 15 (2b i 27) lutego, 
zebrał u a  blankiecie tegoż komitetu 9 1/  rub. 13  kop., 
przyczem ofiary od 5 kop. do 5 rub. włącznie, były 
#kładfl.”e tak przez polaków jak i przez rosjan, prze-

ważnie ze stanu handlowego. Następnie bankier Bloch 
nadesłał na ten sam cel 150 rub.

* T y d z ie ń  h a n d l o w y .  N a  ta rg u  w arszaw sk im , p s z e  n i- 

c  a m ając  ty lk o  śred n ie  dow ozy, b y ła  w p rzed n ich  zw łaszcza g a ­

tu n k ach  p rzez  iz rae litó w  na  p o trzeb y  zb liża jącego  się św ię ta  w ie l­

k an o cn eg o  poszuk iw ana i wyżej p łaco n ą  o 3 0 — 4 0  kop . n a  k o r ­

cu . G a tu n k i zaś śred n ie  m niej by ły  uw zg lęd n ian e . P łacono  za 

z iarno  w yborow e rs . 9 —  9 ,1 5 , za z iarno  w yborow e zm ieszan e  n ie­

co z kąko lem  d ro b n y m  rs . 8 ,7 0  —  8 ,8 0 ,  za p s trą  i d o b rą  rs . 8 ,1 0

—  8 ,5 0 , za g a tu n k i ś re d n ie  stosow nie do czystości rs. 7-,88 —  8, 

za sm olne  i o rd y n a ry jn e  rs. 7 ,3 5 — 7 ,5 0  za  k o rzec . Ż y t a  do­

wozy ta k  k o le ją  j a k  i osią p rzez  ca ły  tydzień  były  dość znaczne 

a  ceny  sk u tk ie m  teg o  pozostaw ały  p o d  n ac isk iem . P łacono  za 

g a tu n k i na jlep sze  rs. 5 ,7  0 — 6 , za w yborow e k tó ry c h  było  w p ra ­

w dzie b ard zo  m ato ru b . s r . 6 ,1 5 , za g a tu n k i ś re d n ie  od r u b .  sr. 

3 ,5 0 — 5 ,6 0 ,  za  o rd y n a ry jn e  rs. 5 ,2 5  —  5 ,4 0  za  korzec . J ę ­

c z m i e n i a  dowozy znaczn ie  m niejsze , a  oeny siln e . P łacono  

za  dw urzędow e rs. 4 ,5 0  —  4 ,8 0 , za cZ terorzędow y rs . 4 ,0  5 — 4 ,3 5  

za k o rzec . O w s a  dowozy szczu p łe , ceny podniosły  się o 3 0

—  S ? 1/^ k°P-; za korzec p łacono  rs. 8 , 3 7 ‘/j,— 3 ,5 0 .  Z a g roch 

po lny  p łacono  rs. 4 , 5 0 — 5 ,1 0 , za eokrow y r s .  5 ,4 0  —  6 ,4 5 . F a ­

sola  r s .  8 ,1 0 — 8 ,1 7  ll-i  za korzec . Ceny m ą k i trzy m ały  się n ie ­

zm ienn ie .

C u k i e r .  Po dw utygodn iow ym  zasto ju , tydzień  m iniony 

w ykazu je  znow u o b ro ty  dość zn acz n e  u sk u teczn io n e  g łów uie  w 

3 - e h  m ark ach , ja k  O stró w , G uzów  i S an n ik i, zak u p io n y ch  w ilo ­

ści około  8 0 0  b eczek  po r s .  4 ,0 5  za  k am ień . W  m ark ach  in ­

nych ru c h  b y ł m niejszy , n ab y w an o  ty lk o  na  p o trzeb ę  spożycia 

m iejscow ego . P ła c o n o ' za H erm an ó w  rs . 4 ,0  7 ‘/a , za  Ł yszkow ice 

rs . 4 ,0 8 3/ 4 , za  R ytw iany  r9. 4 ,1 0  ua  czas, za O ryszew  rs . 4 ,0 5  

za L eonów  rs. 4 ,0 5 , za Jó z e fó w  rą b a n y  rs. 4 ,1 2  \j .i . Jó z e fó w  w 

głow ach  je s t  w yczerpany , now y tr a n sp o r t  j e s t  spodziew any; za 

M niszew  p łacono  rs. 4 . R uch  w m ączce j e s t  dość ożyw iony, a 

ceny s ta le  się trz y m a ją . O s ta tn ie  w iadom ości z K ijo w a donoszą 

o dość silnym  n as tro ju . S p rz ed an o  około  2 0 0 ,0 0 0  p u d ó w  m ą ­

czk i cuk ro w ej, a  ceny o s ta tn ie  dochodzą  do rs. 6 ,1 5  za pud.

Ł o j u  sprzedam , w ty g o d n iu  m in ionym  około 1 ,5 0 0  pudów  

po r s .  5 ,1 5  za p u d .

Z w e ł n y  m am y do zazn aczen ia  sp rzed aż  4 0 0  p u d ó w  do­

b re j ra sy  ek a te ry n o slaw sk ie j w ełny, za k tó rą  p łacono  2 1 i 2 3

ru b li za  pud. (Gae. Hand.)
 —— ....

I INNYCH ( iU B E R N Jł .

* Nńjjasniejszy cesarz austrjacki zwiedzić raczył 7 
(19) lutego, przed godziną czwartą po południu, twier­
dzę Piotra i Pawła i oglądał arsenał.

* Dnia 8 (20) lutego, o godzinie 9 1/* z rana, ce­
sarz austrjacki, wraz z swoim orszakiem, zwiedził Ora- 
nienbaum, gdzie oglądał godne widzenia przedmioty. 
Śniadanie zastawione było w pałacu. Następnie, o go­
dzinie 4-ej po południu, jego  cesarska mość wrócił do 
Petersburga.

* Tegoż dnia, wieczorem, najdostojniejsi goście za­
szczycili swą obecnością bal dany przez ministra oświe­
cenia publicznego, hrabiego Tołstoja.

* Dnia 9 (21) lu tego , cesarz austrjacki zwiedził 
sztab głów ny. Minister wojny, hrabia Heideu i jene­
rał Forsch okazywali jego cesarskiej mości mapy i 
plany zasługujące na uwagę. Najjaśniejszy gość zw ró­
cił szczególną uwagę na plan marszruty wyprawy chi- 
wińskiej, na mapę wypukłą Kaukazu i na metalografję 
galwanoplastyczną. Następnie jego cesarska mość prze­
szedł do sali rekreacyjnej, gdzie poustawiane były zbio­
ry naszego znakomitego podróżnika, p. Przewalskiego, 
który dostarczył przeszło 1,000 egzemplarzy, z które- 
mi p. Przewalski, za pośrednictwem p. Helmersena, za­
znajomił cesarza austrjackiego; jego cesarska mość oka­
zał przytem wielką znajomość rzadkich egzemplarzy z 
dziedziny historji naturalnej.

* Książę następca trouu duńskiego wyjechał z P e­
tersburga 8 (20) lutego, o godzinie 1-ej po południu, 
pociągiem nadzwyczajnym. Odprowadzały go do dwor­
ca drogi żelaznej obie najdostojniejszego jego siostry, 
Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna Cesarzewi- 
czowa i księżna Walji, jak również wszj scy W ielcy 
książęta i książę Walji.

* O pobycie najjaśniejszego cesarza austrjackiego w 
M oskwie, Jio»k. Wied. podają następujące szczegóły: 
Dnia 11 (23) lutego, od godziny piątej wieczorem, 
tłumy ludu skierowały się ku dworcowi drogi żelaznej 
mikołajewskiej i ku tym ulicom, przez które najjaśniej­
szy gość miał przejeżdżać do Kremlinu. Dworzec dro­
gi żelaznej mi kołajewskiej, przyozdobiony flagami i ui- 
luminowany gustownie, zapełnił się, na długi czas przed 
przybyciem pociągu cesarskiego, dygnitarzami stolicy i 
dość znaczną liczbą poddanych austro-węgierskich, którzy 
przybyli wraz z konsulem dla powitania swojego mo­
narchy. Przed apartamentami Cesarskiemu stnła warta 
honorowa z jekaterynosławskiego pułku piechoty, z 
sztandarem i muzyką. O godzinie 6-ej pociąg cesarski 
zbliżył się do platformy, i wśród oświetlenia bengalskie 
go, cesarz Franciszek- Jozef wysiadł z wagonu wraz z Jego  
Cesarską Wysokośoią W ielkim Księciem W łodzim ie­
rzem Aleksandrowiczem, otoczony licznym i świetnym  
orszakiem, złożonym z oficerów i urzędników austro- 
węgierskich. Jego cesarsko-królewska mość był w mun­
durze jeneralskim ruskim. Po przywitaniu się z repre­
zentantami stolicy, jego  cesarska mość raczył rozma­
wiać z marszałkiem szlachty gubernji moskiewskiej i 
powiedział konsulowi austrjackiemu kilka łaskawych 
wyrazów. Okrzyki „hura'’, „vivat“ i „eljen“ towarzy­
szyły cesarzowi i W ielkiemu Księciu, gdy ci szli ku 
warcie honorowej; muzyka wojskowa powitała jego ce­
sarską mość hymnem aństrjackim. Z dworca drogi że­
laznej, cesarz Franciszek-Józef i Jego Cesarska W y ­
sokość W ielki Książę pojechali sankami otwartemi do 
w ielkiego pałacu kremlińskiego. Obszerny plac przed 
dworcem drogi żelaznej i ulice przez które Najjaśniej­
sze Osoby przejeżdżały, oświetlone były ogniami ben- 
galskiemi, oraz girlandami z latarni, transparentów'i 
cyfr. Grzmiące „hura“ rozlegało się z jednej ulicy na 
drugą. Wkrótce po przybyciu do pałacu kremlińskie- 
g°i jego cesarska mość zasiadł do obiadu, na który 
zaproszeńi byli: jenerał -gubernator moskiewski, dowo­
dzący wojskami okręgu wojskowego petersburgskiego' i 
niektóre inne znakomitsze osoby. Dnia 12 (24) lutego, 
jego cesarska mość oglądał pałac kremliński i wszyst­
ko ćo mieści on w sobie godnego widzenia, tudzież 
świątynie kremlińskie, cerkiew Chrystusa Pana i t. d. 
0  godzinie 5-ej, jego cesarska mość był na obie łzie
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jenerał-gubernatora moskiewskiego. Następnie, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, najjaśniejszy podróżny opuścił 
Moskwę, udając się w dalszą podróż koleją żelazną 
smoleńską.

* Rada miasta Wierchniednieprowska postanowiła 
upraszać o otw arcie  w tem mieście progim nazjum  i u-
ehwaliła: przeznaczyć na ten cel, w budżecie na 1874 
rok, 2,000 rsr. z funduszów miejskich i oprócz tego u- 
dać się do ziemstwa miejscowego z prośbą o zabezpie­
czenie materjalne progimnazjum.

* Rada miejska nachiczewańska zatwierdziła wnio­
ski komisji: a) o założenie w Naohiczewaniu sz k o ły  re ­
a lne j 0 Sześciu k la sac h , Z wydziałami zasadniczym i han­
dlowym, na co przeznaczono z dochodów miejskich
25,000 rsr., oprócz lokalu dla szkoły, i ó) o otwarcie 
S zkoły m ie jsk ie j O dw óch klasach , z  klasami rzemieślni­
czemu szkoli-bow iem  realna nie mogłaby zadosyć u- 
czynić potrzebom wszystkich stanów miejskich.

Dziennik gubernialny K um ki donosi, że kurska ra­
da miejska postanowiła starać się u rządu o upowa­
żnienie do o tw a rc ia  w  m ieście d w u k iaso w e j szko ły
W zorow ej, na pamiątkę zmarłego obywatela karskiego, 
astronoma Siemienowa. D la założenia szkoły, prezy­
dent miasta Kurska’ postanowił nabyć dom za sumę 
ofiarowaną przez kupca kurskiego A . J. Filipowa 7,000 
rub.; rada miejska ofiaruje na szkołę rocznie po 1,450 
rub. z ogólnych funduszów miejskich i zarazem prosi 
ofiarodawcę Filipowa jeszcze o 3,000 rub., na odpowie­
dnie urządzenie domu.

* Turkient. Wied. donoszą, że 26 listopada przybyła  
z K rasnow odzka do Chiwy karaw ana kupca szemachiń- 
skiogo, ormjańina Awaehuda, złożona z 40 wielbłądów; 
przywiozła ona tam herbatę, cukier, świece, wino i roz­
maite matęrie bawełniane. Karawana, przechodząc przez 
ziemie joniudów, nie była wcale niepokojona. Znajdo­
wała się ona W drodze 22 dni. Kwestja przeto dogo­
dności drogi karawanowej od brzegów morza Kaspij­
skiego do ujść Amu-Darji może być uważaną, zdaniem 
gazety pomienionej, jako rozstrzygnięta.

W edług dziennika Kaukaz w Wagarszapacie ' 
(Kczmiadziuie) będzie wychodziło miesigCZiie czasopi­
sm o arm jańskie „Diroc” (Szkoła), pod redakcją przeło­
żonego klasztoru św. Hajane, archimandryty W agana  
Bastaniane.

* Do gazety Golos piszą z Nowogrodu, że tak samo 
jak w roku zeszłym, urząd ziemski gubernialny zamie­
rza uorganizować i w tym roku zjazd lekarzy, którzy 
mają roztrząsnąć kwestję należytego urządzenia służby 
lekarskiej w gubernji. Urząd uzyskał już od Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych pozwolenie na otwarcie te­
go zjazdu 22 lutego; posiedzenia zjazdu odbywać się 
będą. przy spółudziale inspektora lekarskiego.

* D o Towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho­
rych wojskowych, wpłynęło 7-go i 8-go lutego, ollar 
na rzecz m ieszkańców  gubernji sam arskiej, którzy c ier ­
pią od nieurodzaju, 777 rs. 60 kop., w tej sumie 538 
rs. ofiarowanych przez członków petersburgskiego klu­
bu kupieckiego. Razem zaś z poprzedniemi ofiarami 
w płynęło^l51,337 rs. 66 kop.

* Dziennik, Kaukaz (A» 11 z 25 stycznia) wskazując 
konieczność pod  w zględem  hig ien icznym  osuszenia miej­
scowości bagnistych, nadmienia, żć grasujące w kraju 
Zakaukazkim febry, objaśniają się właśnie istnieniem  
w tym kraju miejscowości bagnistych. „Najrozleglej- 
sze bagna— powiada ta gazeta— u nas, jak wiadomo, 
zajmują nizinę Mingrełji i Imerecji; powierzchnia ich 
według przybliżonego obliczenia zawiera w sobie oko­
ło 1,800 wiorst i graniczy: na północ z południowemi 
odnogami gór kaukazkich, na połuduie z górami gu- 
ryjskiemi, na zachód z brzegiem morza Czarnego, a na 
wschodzie kończy się kątem koło ujścia rzeki Techur 
do Rionu. Nad brzegiem morza bagna ciągną się od 
st. Gudawskiej wzdłuż do rz. Supsy. Jakże bogata 
jest w roślinność ta przestrzeń i jakże mogłaby, w in­
nych warunkach, ozłocić pracowite ręce rolnika — ale 
nieubłagana febra czyni te ręce niezdatnemi do nicze­
go i wypędza ludność do szukania zarobku w inne, 
obce miejsca.” Dalej wspomniawszy o środkaoh słu­
żących do osuszania bagien, gazeta ta zwraca uwagę 
na drzewo australskie Eucalyptus gldwlus, które posia­
da tę szczególną własność, iż w ciągu doby wciąga 
w siebie dziesięć własnych objętośei wody. „Uwaga 
na to drzewo została zwrócona dopiero kilka lat temu.
Z europejczyków anglioy pierwsi rozkrzewili je w ee- 
lu hyąienicznym w osadzie Cap, i w ciągu trzech lat 
szkodliwe własności osady zmieniły się na lepsze. 
Niedaleko Algieru, w jednym punkcie, strasznym z po­
wodu swej febry bagnistej, 13,000 młodych takich 
drzewek wkrótce zupełnie wybawiło osadników i ro ­
botników od febry. W okolicach Konstantyny, zna­
nych zzczególnie z niezdrowego klimatu, próby roz- 
krzewienia tego leczącego drzewa, tak że doprowadziły 
do świetnych rezultatów, wypędziwszy ztaintąd febrę i 
gorączki. Takie same skutki osiągnięto po rozkrze- 
wieuiu tego drzewa na wyspie Kubie i w jednym za­
kątku południowej Francji. Jednem słowem, wszyst­
kie próby z rośliną australską świadczą o ogromnym  
z niej pożytku dla nieszczęśliwego wycieńczone go 
Indu miejscowości bagnistych, i dla tego sadzenie jej 
w bagnistych punktach naszego kraju, byłoby rzeczą 
w najwyższym stopuiu racjonalną i dobroczynną.”

Gazeta Rygska donosi, że komitet liflandzki dla
wspierania m ieszkańców  gubernji Sam arskiej, dotknię­
tych nieurodzajem, na posiedzeniu 30 stycznia, posta­
nowił: 1) oddać do rozporządzenia sainarskiego komite­
tu damskiego 15,000 rub.; 2) do rozporządzenia Zofii 
Pawłówny Timrot oddać 1,000 rs. dla przyczynienia się 
do rozpoczętych już przez nią przedsięwzięć w celu nie­
sienia pomocy w wielu włościach powiatu buzulukskie- 
go; 3) przesiać samarskiemu pastorowi ewangelicko-lu- 
terskiemu 3,000 rub. na kupno ziarna dla obsiewu pól 
kęlonistow pochodzenia niemieckiego i esteńskiego, któ­
rzy przed laty kilku przesiedlili się do powiatu samar- 
skiego, oraz przemieszkujących w sąsiedztwie z kolonją, 
menonitów. Pastor, łącznie z dwoma innymi szano­
wnymi członkami gminy niemieckiej samarskiej, o- 
świadczyli gotowość przyjąć i rozdzielać ofiary pomię­
dzy swych jednowierców niezamożnych.

Petrozawodlk.. Ołoniecki gubernialny zarząd ziem ­
ski przedstawił ostatniemu kolejnemu zebraniu guber- 
ninlnemu wnioski o konieczności wyjednania dokonania 
przedwstępnych badań technicznych i samego urządze­
nia dogodniejszej drogi kom unikacyjnej pom iędzy mo­
rzem Białem i jeziorem  Onegskiem. Przedstawienie to, 
zebranie, na posiedzeniu 3  stycznia, przyjęło z szcze- 
ugólnem spółczuciem i na zasadzie przytoczonych w ta­

kowym danych, doszło do tego przekonania, że zbudo­
wanie najdogodniejszej drogi komunikacyjnej pomiędzy 
morzem Białem a jeziorem 1 Inegskiem, ma nader wa­
żne znaczenie, tak pod względem rozwoju i polepszenia 
przemysłu w guberniach ołonieckiej i archangielskiej, 
jak 1 pod względem państwowym. Przeprowadzenie tej 
drogi, według przekonania zebrania gubernialuego, po­
służy za środek najskuteczniejszy do rozwinięcia na 
północy handlu i przemysłu, da możność transportowa­
nia zboża z przystani nadwołgskich do potrzebujących 
takowego punktów powiatów północnych, które, z po­
wodu niesprzyjających warunków klimatycznych i grun­
towych, stale cierpią brak żywności, i połączywszy por­
ty mórz północnych z Petersburgiem i innemi portami 
Wojennemi, będzie miało ważne znaczenie dla państwa.

* Dnia 10 go lutego, o godzinie 3-ej po południu,' 
wśród największego ruchu karnawałowego około bud 
z rozmaitemi widowiskami, słoń, który znajdował się 
w menażerji dzierżawcy ogrodu zoologicznego Rosta, na 
Polu Caricyńskiem (w Petersburgu), uląkłszy się o<ńiia, 
rozgniewał się, wysadził drzwi swojej budy i wyszedł 
Da ulicę. Rozejrzawszy się, słoń poszedł prosto pomię­
dzy tłum, który rozstępowuł się z uszanowaniem i prze­
puścił go do mostu pralnego; przeszedłszy po moście, 
słoń ruszył spokojnie wzdłuż bulwarku N ew y, zatrzy­
mując się 1 przypatrując towarzyszącym mu ciekawym
1 żandarmom posłanym do torowania mu drogi. Słoń 
rozdrażniony jest do tego stopnia, że jakkolwiek 
bywał dotąd zawsze posłuszny woli swego dozoroy, nie 
dopuszcza go teraz do siebie. Doszedłszy do mostu li- 
tejńego, przeszedł on na drugi brzeg Newy i przecha­
dza się teraz ze swą eskortą na stronie VVyborgskiej, 
gkąd mają nadzieję zapędzić go do ogrodu zoologicz­
nego.

* Odesh wiestni donosi, że p a ro s ta te k  Towarzystwa 
ruskiego żeglugi parowej i handlu, „O leg,” który od­
płynął z Odessy 27 stycznia, dla odbycia kursu termi­
nowego do Konstantynopola, w yrzucony  ZOStał 31 s tv -  
cznia na brzeg  eu rope jsk i, O trzy mile od Bosforu. Oca­
lono pasażerów, osadę i pocztę.
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TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B e r l i n ,  28 lutego. Hrabia Arnim opuszcza stan o­
w isko ambasadora niem ieckiego w  Paryżu i ma być m ia­
now any am basadorem w  K onstantynopolu. Książg Klo- 
dow eusz Hohenlohe-Schflllingsfiirst ma być przeznaczo­
ny na stanow isko ambasadora w  Paryżu.

B a j o n n a, I marca. Podług w iadom ości urzędo­
w ych  z kw atery głów nej karlistow sk iej, DonK arlos znaj­
duje się  od 22 lutego w  Baruacaldo dla dopilnowania ro­
bót oblężn iczych przeciw  Bilbao. Morienes przedsiębrał 
2 4 lu tego  trzykrotny szturm  do strom ych, i w sk u te k  
w ykonanych robót fortyfikacyjnych, nieprzystępnych  
w zgórz Somorrostro, lec z  za każdym  razem odparty zo ­
s ta ł z ogromnemi stratam i. W szyscy  konsulow ie zagra­
niczn i opuścili Bilbao, którego zdobycie oczekiw ane j e s t  
lada chw ila.
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* Oficerowie fiuty i piechoty marynarki królewsko- 
angielskiej zamierzają ofiarować Jej Cesarskiej W yso­
kości Księżnej Edymburskiej wspaniały podarunek ślu­
bny, wartości 2,000 gwinejów, po przybyciu Jej W y ­
sokości do Londynu. Podarunkiem tym jest serwis 
deserowy szczerozłoty. Serwis składa’ się, najpierw,
■z tacy sześciokątnej z herbami ruskim i angielskim, 
oraz cyfrą Księcia i Księżny, uwieńczoną koroną, z na­
pisem: „Ofiarowano Jej Cesarskiej W ysokości Wielkiej 
Księżnie Marji Ak-kaandrównie rosyjskiej, z okoliczno­
ści Jej zaślubin /. kapitanem, jego królewską wysoko­
ścią księciem Edymburskim R. N . (Royal Navy  — flo­
ty królewskiej) K. G. (Knigt o f  the Garter—  kawalerem 
Podwiązki), w imieniu oficerów floty i piechoty mary­
narki królewskiej. W  każdym z rogów tacy znajduje 
się wyobrażenie imreidy. W  pośrodku tacy wznosi się 
kosz na kwiaty, otoczony figurami wykońezonemi ar­
tystycznie. D o tegoż serwisu należą dwa kaudelabry, 
na siedm świec każdy, oraz dwa mniejsze kandelabry', 
dwie podstawki z uszkami do butelek, sześć koszów na 
owoce, dwanaście solniczek i t. d. Cały serwis wy­
konany jest podług rysunków z czasów rzeczy pospolitej 
florentyńskiej i zrobiony został w warsztatach pp. W il- 
liainsa i Hilla.

* Gazeta lim ee  donosi, że książę i księżna Edym - 
burscy przyjadą do A nglji 7-go marca, o godzinie 11-ej ' 
z rana, i wysiądą ua ląd w Gravesend, gdzie porobiono 
już przygotowania na przyjęcie Najdostojniejszych N o­
wożeńców. Pierwszą wizytę złożą oni królowej i dla 
tego powodu wjazd uroczysty do Londyuu odbędzie 
się o kilka dni później. Mer i gmina w Gravesend 
wyasygnowali 3 0 j  lun. ster. na przyozdobienie przy­
stani. Dla powitania Najdostojniejszych Nowożeńców  
wybrany został komitet złożony z znakomitszych miesz­
kańców miastu. Damy w Gravesend złożyły składkę 
dla ofiarowania księżnie Edymburskiej porte-bouquet
z bukietem. Ochotnicy hrabstwa, jak również jazda 
tychże ochotników, wezmą udział w powitaniu; powia­
dają, że ma także przyjść z Chatam pułk piechoty, któ­
ry tworzyć będzie wartę honorową. Dla utrzymania 
porządku, wzmocniono zuacznie policję. Dworzec dro­
gi żelaznej w Gravesend jest przyozdabiany. Pociąg, 
którym mają pojechać Ich W ysokoście, wyruszy z Gra­
vesend o godzinie 11 ‘/a i przybędzie do W indsoru o 
1-ej po południu. Mnóstwo jachtów i parostatków z 
publicznością z Londynu oczekiwać będzie w Gravesend 
na przybycie Najdostojniejszych Nowożeńców.

* Główna część ostatniego posiedzenia Zgrom adze­
nia Narodowego w Wersalu, poświęcona była roztrzą­
saniu poprawki p. Pouyer-Quertier, mającej na celu 
opodatkowanie rafinerij cukru. Propozycya ta do­
tknęła kwestji budzącej interes międzynarodowy, z po­
wodu konwencji wiążącej Francję z rozmaitemi pań­
stwami zagranicznemi, odnośnie do systemu cukrowni­
czego przemysłu. Dla tego też minister spraw za­
granicznych wmięazał się do tyoh rozpraw, nie dla
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walczenia atoli przeciwko samej zasadzie popraw­
ki p. Pouyer-Quertiera, lecz dla objaśnienia, ie  
jest ona niepodobną do przyjęcia tak długo, do­
póki konwencja z roku 1864 nie zostanie zmienioną.

cukru i minister finansów z swej strony uwydatnił, iż, 
opodatkowanie rafinerij cukru nastąpić może dopiero 
po upływie terminu pomienionej konwencji, p. Pouyer-
Quertier cofnął wniosek swój po długich i żywych roZ' 

P. Magne wykazywał również niemożliwość wprowa- i prawach. Następnie lewica podjęła na nowo pomienio-
dzenia obecnie rzeczonego projektu, lecz pomimo to 
oświadczył się kategorycznie na korzyść zaprowadze­
nia takiej reformy i dodał, że rząd jak najspieszniej 
rozpocznie wstępne układy w celu wprowadzenia (lo 
konwencji zawartej w r. 1864 żądanych modyfikacji. 
W skutek takiego oświadczenia, p. Pouyer-Quertier 
zgodził się na zmianę w redakcji swojej poprawki w 
ten sposób, iż domaga się wprowadzenia projektu do­
tyczącego rafinerji cukru nie pierwej, aż dopiero w r. 
1875, i. że obecnie projekt przyjęty zostanie tylko w za­
sadzie. W tak zmienionej formie propozycja byłego 
ministra skarbu przyjętą w izbie została.

* Ministerstwo węgierskie oczekuje już tylko na po­
wrót cesarza Franciszka-Józefa ażeby podać się do dy­
misji. Jego cesarska mość powrocił w dniu 27 lutego 
do Wiednia w jak najlepszem zdrowiu i w tym tygo­
dniu jeszcze uda się do Pe3ztu. Dotąd jeszcze niewia­
domi są następcy teraźniejszych członków gabinetu. 
Wciąż istnieje kwestja utworzenia ministerstwa koali­
cji, która ma się złożyć z rozmaitych frakcji lewicy, 
z wyjątkiem jednak stronników Kossutha. Mówią także 
o powrocie do uładzy p. Lonyay, lecz przewidywanie 
to mało ma widoków urzeczywistnienia się. Jakikol­
wiek zresztą będzie ten nowy gabinet, zawsze będzie 
on istniał tylko efemerycznie, ponieważ obecny stan 
stronnictw w izbie deputowanych, czyni niepodobnem

ny wniosek, lecz takowy przy głosowaniu odrzucony 
został 378 głosami przeciwko 297.

Wersal, 27 lutego. Zgromadzenie Narodowe obra­
dowało w dalszym ciągu nad projektami do praw po­
datkowych. Wzięło ono pod rozwagę rozmaite poprawki, 
zmierzające do nałożenia podatku dodatkowego na cu­
kier. Opodatkowanie fortepianów zostało odrznconem 
W  końcu rozpoczęto obrady nad opodatkowaniem to­
warów . zklannych

* Paryż, 27 lutego. Na dzisiejszem wspólnem posie­
dzeniu wszystkich wydziałów sądu apelacyjnego, od­
rzuconą została apelacja, założona przez spadkobier­
ców zegarmistrza Naundorfa, jako domniemanych po­
tomków Ludwika X V II, przeciwko wyrokowi pier­
wszej instancji. Wyrok sądu apelacyjnego uznaje ape­
lujących za śmiałych i podstępnych intrygantów, ska­
zując icli na zapłacenie kosztów.

* Bajonna, 28 lutego. Otrzymane tu wiadomości z 
nad granicy hiszpańskiej nie pozostawiają już żadnej 
wątpliwości, iż atak jenerała Morionesa na pozycje 
karlistów został odparty. Wszelkie usiłowania jego dla 
przerżnięcia się przez lin je karlistowskie pozostały bez 
skutku. Flota zmuszoną była do powrotu do San- 
Sebastian skutkiem burzliwej pogody. Jenerał Loma 
cofnął się z Tolozy w Guipuscoa do San-Sebastian.

* Madryt, 25 lutego. Podług ogłoszonej przez Gacetę 
depeszy urzędowej z widowni wojny na północy, prze'

utworzenie większości takiej, któraby mogła posłużyć dnia straż jenerała Morionesa poruszyła się znowu na-

za trwałą podstawę dla rządu.

* Ponieważ rząd szwedzki wniósł na sejm pro 
pozycję powiększenia płacy urzędników publicznych, 
dwie izby objawiły każda przeciwne zdanie w tej kwe- 
stji. Z tego powodu musiano zamianować komitet skom- 
binowany. Dla zjednania sobie opozycji w izbie dru­
giej, pierwsza zgodziła się na zredukowanie do 20 za­
miast żądanych 30 od sta, domagając się za to, ażeby 
powiększenie płacy wprowadzone zostało juz w roku 
bieżącym. Izba druga odrzuciła ten układ, z wyjątkiem 
tylko dla urzędników pocztowych, celnych i zostających 
przy telegrafach. Delegowani tej izby zalecali powięk­
szenie płacy o 30 procent, lecz chcieli ażeby powięk­
szenie takie zastosowane było tylko do pensji małych, 
nie przechodzących 4,000 koron. Ostatecznie zgodzo­
no się ua podwyższenie płacy o 20 procent, lecz tylko 
urzędnikom nie pobierającym więcej nad 5,000 koron 
i to z warunkiem, że podwyżka ta wprowadzoną zosta­
nie dopiero na rok 1875. Opozycja oświadczyła, iż 
bardzo chętnie porobi wszelkie ustępstwa w wyższem je ­
szcze podniesieniu płacy urzędników, jeżeli tylko rząd 
zechce się zobowiązać do zmniejszenia liczby posad pu­
blicznych.

przód w kierunku Somorrostro. Dwa bataljony przy­
były już pod San-Martin.

* Madryt, 27 lutego. Marszałek Serrano, jako pre­
zes władzy wykonawczej rzeozypospolitej, zamianował 
p. Zabalę prezesem ministrów.—Z Barcelony donoszą, 
iż ksrliści zajęli miasto Amposta, w prowincji Tara- 
gonie, pod Tortozą nad rzeką Ebro, bez oporu ze stro 
ny mieszkańców.

* Londyn, 26 lutego. Margrabia Abercorn zamiano­
wany został wice-królem i jenerał-gubcrnatorem Ir- 
landji, pułkown ik Taylor— kanclerzem księstwa Lan­
caster, Howker-Hamilton — podsekretarzem stanu wy­
działu kolonij i Hamilton — podsekretarzem stanu wy­
działu spraw indyjskich.

* Nangasaki, 27 lutego. Przywódcami powstania w 
okręgu Fiyen są tamtejsi daimiosy i szlachta. Pomię­
dzy powstańcami i wojskami rządowemi miała już miej­
sce potyczka, lecz niewiadomym jest jeszcze rezultat 
takowej. Cudzoziemcy schronili się.

* Telegram z Kairu, z dnia 17-go lutego, za' 
mieszczony w gazetach angielskich, donosi, że podró­
żnik angielski doktór Charles Beke pi»ze z brzegów za­
toki Akoby, iż odnalazł istotny górę Synai, odległą o 

: godzinę drogi pieszej na północo-wschód od Akoby. 
'  Ministerstwo duńskie przedstawiło także w * 0l- j  Arabowie nazywaj % tę górę Zabel-el-Mur czyli „Góra

kethiwgu w Kopenhadze projekt do prawa oma j Światła“. Ma ona 5,000 stóp wysokości. Na wierz- 
gający się, ażeby podwyższono pensje uizędnikom pu ; diotkii góry doktór Beke znalazł kości zwierząt przy- 
blicznym na rok budżetowy 1874 75. Z tego wyni | noszonycb na 0garę a nieco niżej odkrył kilka napi-
knie wydatek przeszło 400 tysięcy dolaiów a ga ln e t j^ ,^  sjnaicznych, z których zdjął kopję. 
zapowiada większe jeszcze podwyższenie. Memo-,
rjał przygotowany przez biuru statystyczne orzeka, iż . in&negO miljonera.” Z powodu nieda-
od 1870 roku wartość drogich kruszców zmniejszy a waf}^ Q Zg0nu Majera Rotszylda, najmłodszego z trzech 
się w Danji o 20°/0 a koszt utizymania życia wzros , bracj j przedstawiciela domu londyńskiego tej firmy 
o, takiż procent. Pomimo to jednak, izba o rzuci a pro wszecj]g\viata., w jednej z niemieckich gazet opisana 
jekt do prawa większością 10-u głosów, uczyni a to je ( następująca „sztuka podstępna” ojca zmarłego ban- 
dnak nie z powodów oszczędności, ie..z z przyczyn po  ̂ [cjerat która przyniosła mu kolosalne bogactwo. Ojou 
litycznych. Wiadotno, iż chce ona zwalić obecny ga i zmarje„0 obecnie Majera Rotszylda zdarzyło się być 
net, pomimo woli króla i izby wyższej i że ostatnie j ^ armjj angielskiej, w dzień bitwy pod Waterloo, 
rozwiązanie postawiło na przeciw sobie rozmaite stron | tejże ssimej chwili, kiedy zwyoięztwo zostało odniesione, 
nictwa. Naczelnicy opozyoji oświadczyli, żo zgoc zą się j  ̂ rozbjte Wojsku francuzkie zaczęły opuszczać pole bi- 
na udzielenie kredytu tylko ministiom posia ającym ie  ̂twy; pędem strzały ruszył on wtedy do Ostendy i za
zaufanie.   . i  8,000 franków skłonił pewnego rybaka, iżby go prze-

, „ , x , ‘ wiózł, mimo burzliwego morza, do Anglji. Dnia na-
• Z Rzymu piszą, po i au  u ego, gaze y j () już znajdował na giełdzie angielskiej,

wiedeńskiej Eeue Frew Press, „O zdrowiu papieża W  J  M 8traehu twarz,, oparty * ^
moo-fi wam zakomunikować jak najkorzystniejsze wia- j . * .\  . . , . r \ Jmogę wara z j j z kolumn sali giełdowe, opowiadał Rotszyld i,,wszyst-
dnnmaci Przvimuie on codziennie i odbywa zwykłe 6 . .  .. . . / .  .aomosci. rzyji j kim i każdemu o zgubie armji anglo-pruskiej, rozbitej
swe n-zechadzki, w ogrodach Watykanu, z taką regu- . . °  °  r  J Jswe p.zecimu/. , b . i rozproszonej przez Napoleona! Konsolidy szybko spa-
larno-eia że takowa wszystkicli zadziwia; ostry wiatr, r . . . .  . . .  , . . /rarnoseją, j . .  . . dły, a tajni ajenci opowiadającego skupowali lohjedno-
którv wiał podczas ostatnich dni od morza, także bynaj- i -z r  mc a a ■ .atoiy . cześnie tyle ile znalezć mogli. W dwa dni otrzymano
mniei mu nie przeszkadzał. Wówczas kiedy kardynało- ; . '  , . . . .■’ 1 . . wiadomość urzędową o odniesionem zwycięztwie; kon­wie, otuliwszy się w płaszcze i nasunąwszy na nos \ . . . „  i , .i , -  , • ■ o- solidy znów szybko się podmosły, a Rotszyld „oddałczapki, lękliwie kroczą, zaledwie podążając za Piusem i J j  • ** i * > a j. uczap.- , v t _ r  i to, co „wziął” dnia poprzedniego. Zysk tych dwóchIV nanież przechadza się bez płaszcza, w domowym ” .7 . r  r  ... , ,  ,P‘M”C l 1 ( dni wynosił prawie 12 nnljonów funtów szterlingów.
surducie i odzywa się jeszcze: „jak dzis ciepło! Nie- j __
kiedv abv przekonać osoby otaczające go o niezwy- ! .
kłei swei ruchliwości i dotknąć gazety, które go p rzed -; Zwyciaje mantlSOW. Podług tradycji rozsze-
s ta w ia  iako kandydata do śmierci, biega jak chło- P ^ .ę d z y  krajowcami, plemię aszantisów, przed
piec‘po ogrodzie i powiada: „kandydatów na niebosz- pięćdzies.ęc.u laty wypędzone było z swych pier-
czyków jest i besemnie dość w Watykanie.” wotnych posiadłości przez plemiona silniejsze przybyłe

_ _ _ _ _ _  ze Wsohodu. r o  długich walkach dopiero zdołało ono
* W  Serbji wykryto niedawno spisek, mający na celu 

wygnanie księcia Milana i wcielenie terytorjum serb­
skiego do składu Węgier. Na czele tego spisku stał 
pewien kapitan artylerji z Belgradu, oraz spółpraco-

sobie nareszcie utworzyć najpotężniejsze królestwo w 
okolicy, pomiędzy górami Kong i morzem.

Nazwa Złotego Wybrzeża pochodzi od bogactwa 
metalicznego ziemi. Kruszec znajdowany tam jest pra-

Główne osoby, przy ceremonjach urzędowych, noszą 
na sobie taką masę złota, w formie bransolet, że zmu­
szone są kłaść swe ręce na głowie niewolników. Są 
oni nader niechętni wszelkim usiłowaniom cudzoziem­
ców względem eksploatowania swych bogactw mineral­
nych i woleliby raczej postradać takowe, aniżeli po­
zwolić białemu korzystać z nich z wyższą zdolnością, 
jaką posiada. Mają oni ciekawą nazwę dla mulata, 
którym pogardzają serdecznie; podług nich jest to czło 
wiek metalowy, „człowiek biało-czarny, srebro i miedź, 
a nie złoto.”

Tylko klasy bogate starają się ubierać. Kostium 
naczelnika składa się z piór orlich zatkniętych na pe­
wnego rodzaju kasku, utworzonym z rogów spiralnych 
jelenia, i podpiętym pod brodę rzemykiem nabijanym 
muszlami. Nosi on łuk i kołczan strzał zatrutych, oraz 
kij z kości słoniowej, rzeźbionej spiralnie. Na piersi 
ma kilka torb skórzanych; ogony końskie zwieszają się 
z jego ramion, a bóty z czerwonej skóry dochodzą do 
połowy ud. Parasol, jest oznaką odznaczającą cabo- 
Ctser’a, czyli wielkiego szlachcica,” który jest lepiej 
przyodziany aniżeli prosty naczelnik, i dosiada konia, 
zwykle trzymanego za uzdę przez jednego lub dwóch 
ludzi. Zwykli żołnierze są prawie nadzy, noszą oni 
kilka nożów przywiązanych do pewnego rodzaju na­
szyjnika, a jeżeli nie są dość bogaci aby posiadać strzel­
bę tak ciężką jak mała armatka, to noszą łuk i włó­
cznię.

Aszantisowie nie są w zupełności ateuszami, ale ich 
systemat religijny jest rodzaju daleko niższego; szatany 
nazwiskiem Wodsi, zajmują tam najwyższe miejsce i sta­
nowią głównie ich wiarę. Idee ich co do Kra albo 
Kia (duszy ludzkiej), są szczególniejsze. Kra istnieje 
wprzód jak ciało i może być przemieszczona z jedne­
go ciała do drugiego; poczytują ją, pod pewnym wzglę­
dem, za coś oddzielnego od człowieka, któremu móże 
dawać rady i od którego może przyjmować ofiary. 
8tanowi ona dualizm męzki i żeński, jeden jest pod­
stawą złego, drugi dobrego.

O Fantisach, sprzymierzeńcach teraźniejszych An­
glji, można powiedzić to samo 00 o Aszantisach, z do­
datkiem, iż są najbrudniejszymi i najleniwszymi z afry- 
kanów, i że tylokrotnie byli bici przez swych sąsia­
dów, że ich przymioty wojownicze znacznie zmalały. 
Są oni zdolni do sterowania łodzią i piękniejsi od 
Aszantisów, ale skłonni są do chorób skórnych, pomię­
dzy któremi kra-kra, rodzaj trądu, jest najstraszniejszą. 
Jednym z ich szczególniejszych zabobonów jest wiara 
w dziecię, które istniało od początku świata. Dziecię 
to nie je i nie pije i pozostało dzieckiem od stwo­
rzenia.

W  kraju aszantisów- i Dahomey, znajdujemy stra­
szliwe zwyczaje: uroczystości, których rezultatem jest 
ofiara z życia ludzkiego. Pomiędzy aszantisami te 
„zwyczaje” mogą być sprowadzone do dwóch: „Yain” 
i „Adai.” Yam odbywa się na początku września, Adai 
ilia miejsce co trzy tygodnie. Panuje tam straszliwy 
rozlew krwi.

Tłum zebrany przy tej sposobności podżegany jest 
przez muzykę, bębny i trąby wielkiego fetysza, przez 
wrzaski murzynów i murzynek, oraz przez ’ hojne ob­
dzielanie rumem.

Kiedy wściekłość tego tłumu dojdzie do szczytu, 
wydają mu ofiary, które morduje z dzikością przecho­
dzącą dzikość wszystkich znanych zwierząt drapieżnych. 
M Dahomey, krew ludzi pomordowanych mieszaną jest 
w dole z krwią kóz i wołów. Barton zapewnia, że 
500 osób jest tym sposobem mordowanych w Daho- 
mej w latach zwykłych, a 1,000, w latach „wielkich 
zw yczajów ."

* Ogłoszono w New-Jorku urzędowe dane o kryzie 
finansowej W 1873 roku. Ogółem w tym roku było 
5,183 bankructw, na sumę 218,199,000 doi., podczas 
gdy w roku 1872 miało miejsce 4,069 bankr. na sumę
121.656.000 doi. W samym New-Jorku było ban­
kructw na sumę 92,065,000 (w roku 1872 na sumę
20.684.000 doi.).

*  Jutro, 1 powodu święta uroczystego, Dziennik 
nie wyjdzie.

R ed ak to r, M ikołaj Berg.

--- j  — O --------- 7 ! •  , , .  t i i  i .
Wnicy gazety w y c h o d z ą c e j  w Kragujewaezu. Po aresz- j *>e wyłącznie w postać, piasku , zbierany przez ko- j
towaniu głównych podżegaczy, którzy rozporządzali 
*naeznenii funduszami, zamiar ten został przytłumiony 
^  *nrodku.

Telegrami z gazet zagranicznych.

biety, używające nader pierwotnego sposobu płukania 
ożyli przemywania, przez które tracą trzy albo cztery 
razy więcej aniżeli otrzymują.

Wagą, której używają do kupowania lub sprzeda­
wania złota, są owoce czerwone lub czarne, nazwane! 
„Filikissi;” każda osoba jest w nie zaopatrzona, a oszu-

Wer sal, 26 lutego. Na dzisitfjazem posiedzeniu Zgro- państwo praktykuje się tak pod względem kruszcu, jak j  
m adzenia . arodow ego, p. P ouyer-Q uertie r zapropono- j i pod względem wagi; pierwszy je s t wartości niższej, i 
w ał opodatkow anie rafinerij cukru  i wniosek ten przy- a drugie są fałszywe. Ilość złota znajdowanego coro- j
jętym był początkowo bardzo przychylnie. Skoro jednak 
ministrowie handlu i spraw zagranicznych oświadczyli, 
iż nałożenie podatku na rafinerje cukru byłoby prze

cznie jesf znaczna, i używają go ze zbytkiem wcale; 
dzikim, przyczem ozdoby rękodzielnicze nie mają p re -! 
tensji do jakiegokolwiek rysunku lub wartości artysty- 1

eiwnem zawartej w 1864 r. konwencji w przedmiocie t cznej.

PRZEWODNIK W A RS ZA WSKI,
Dykekcja W arszawskiego Tow arzystw a Dbezpieozeń 

od Ognia.
btosownie do § 46 Ustawy Towarzystwa Najwyżej 

w dniu 1 maja 1870 r. zatwierdzonej, ma zaszczyt za­
wiadomić: ie tegoroczne Zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjo- 
narjuszów Towarzystwa odbędzie się we wtorek, dnia 12 
(24) marca r. b. o godzinie 12 w południe, w lokalu 
Towarzystwa w Warszawie, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście w domu Ludwika hr. Krasińskiego pod 
Nr. 411 (nowy 7).

W myśl uwagi do § 47 oraz § 59 Ustawy, spra­
wozdanie i bilans, jak również księgi i dokumenta To­
warzystwa będą mogły być przeglądane przez pp. 
Akcjonarjuszów w biurze Dyrekcji począwszy od dnia 
26 lutego (10 marca) r. b.

Dyrekcja upraszając pp. Akcjonarj uszów o uczestni- 
czenie w Zebraniu, ma honor zawiadomić, że bilety 
wejścia wydawane będą w biurze Dyrekcji na dni trzy 
przed dniem Zebrania.

Warszawa d. 12 (24) lutego 1874 r. 1139.
. . .  .      ------

Warszawa 
dnia 18 lutego (2 marca).

W i d o w i s k a.
R EPERTU AR TEATR Ó W  W ARSZAW SKICH. —  w *  śro­

dę, w teatrze wielkim: trajedja Don CdrloSJ we c*w«rtek, —  
w teatrze imelkim: opera Gli Ugonotti przez artystów wtoskicb: 
abonament zawieszony;— v? teatrze rozmaitości: komedja HolODE 
de la Seigli&re; W piątek,— w teatrze Wielkim: trajedja Kupiec 
wenecki;— w  teatrze rozmaitości: opery PigkQS G lllted j Li-
ichen i Fritickcn; Państwo Denis; w sobotę, — w teatru

wielkim: opera L A f ł io a n i ,  prze* artystów włoskich; abonament
zawieszony;— w teatrze rozmaitości: komedje: A krobltaj 1-y ras 
Gwiazda; W aia na sto lel; w niedzielę, —  w teatrze wielkirn- 
balet Meluzyna; —  w  teatrze rozmaitości: komedje G w iaida. 
Pan Geldhab.

W lKUIC l TEATR. —  D z iś ,  w poniedziałek, opera w 5-ti 
aktach, Gli Ogonotti (Hugonoci), przez artystów włoskich; abo­
nament zawieszony.— Początek o godzinie 7 -e j.—  J u tr o ,  we wto­
rek, Widowisko bezpłatne: balet Córka źle strzeżona; Hymn*
narodow y .—  Wczoraj, było osób 8 8 1 .

TEATR ROZMAITOŚCI. —■ Dziś,  w poniedziałek, komedja 
w 1-m akcie, I k r o b a t a ; — komedja w i  akcie, Babie lato; —
krotoehwila w 1 akcie, Zigć pułkownika. —  Początek o godzi­
nie > pól —  J u tr o ,  we wtorek, komedja Biały gWOŹdlikj
Priezorna mama .— Wczoraj, było o*ób 6*i.

C A BINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty ąr niedziele bezpłatuie.

W YSTAW A T O W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK P i ę .  
KNYCH. —  Otwarta codzienn ie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powskednie kop. 15: —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert słynnycb śpie
WakOW panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P.
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. __  Cena
wejścia kop. 8 0.

POCIĄGI NA  DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska-
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 8 0  wiacaór.
Pociąg pasaierski o godz. 10 min. 80 rano.
Przychodzą ( na Pragę) o godz. 6 z rana i o goda. T min. 

6 wieczór.

W arszawsko-Wiedeńska.
Uychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i J ) o godz. 7 min. 10  rano. 
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o god*. 11 min. 10 rano.
Pocią- osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 8 rain. 1 * 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o  Łodzi wyjetdia się z Warszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południa.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. i  s  rana.

W arm w sko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 1 1 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 2 min. 4 5 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 a raa i •

gods. 1 min. 8 jo  południu.

W arszawsko-By dgoska-
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 4 0  rano.
Pociąg osobowo - miejsoowy (4-ry  klasy) o godz. 8 min. 1 * 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południa.
Osobowy o godz. 3 min. 4 0  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

W dniu 17 (1 )  bieś. rnios. i roku, oboryoh w 8-u;.»
cywilnych szpitalach: przybyło 4 5 , wyzdrowiało 6 2 ,  umarło » , 
pozostało 17 92 tmężozyzn 8 9 2 ,  kobiet 9 0 0 ) ,  t  nich w szpitala
staroznkonnyeh męścryin 1 8 8 ,  kobiet 1 7* .

Przyjechali: — Jenerał-adjutant Krasnokutski, i jene, 
rał-lejtnanci: Zimmermann, z Śt. Petersburga, Glebow. 
z Częstochowy, Romiszewski z Kalisza, Egger, z Lubli­
na;—-jenerał-majorowie: Kochanow, z Petrokowa, Timrołh 
z Siedlec;—koniuszy Dworu Jego Cesarskiej Mości, hr 
Wielopolski, z St. Petersburga.

Wyjechali: — Jenerał-lejtnant Dehn. do Kozienic;— 
taj Qi radcowie: Schermoal, Winberg, i jenerał-inajorowie 
Eckert, do St. Petersburga, Alenicz, do Kalisza, baro: 
Wrangel, zagranicę.

KURS GIEŁDY W ARSZAW ! JCIEJ 
śnią 18 LsiUgo (3  Marca) 1874 rolu.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

97
P ary i . .

Wiedeń .
ł» •

Petersburg

W  e k  « i 

100 Tal.

Żądane J Płacono.

100 B. Mk. 
IFt. Szter.

W0 Frank .

150 Zł. W. A. 
a vista
100 Rsr. . .

2 ID.
8 d.
1 m.
2 m.
3 rn. 

i kr. ler. 
110 d.
I 99
| t  m 

[3 m.
15 d-

Moskwa . . . „  „  . . . | i  m
Akcje i Obligacje Kolei Z d a n ych . 

Akoje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 8 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg tciasnych 
po franków 8,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi śelaznej W arsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi ielaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi śelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi śelaznej W ariz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drugi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi śelaz. Warsz.- ferespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 1 0 0  
Akcje banku handi. w Warszawie po 950 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100  
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od eguia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . .
Obligacje cząstkowe z 1835 ztp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banka aa  Oblig. eząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę............................1 . ,
Lit. B. po złp. 200 za sztuką bezupouu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne U I-go Okresu Sorji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .......................................
Listy Zastawne U I-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  • ■ ■
Listy Zastawne nowe 5"(,; z r. 18S9 ')  •
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ’> ■

U  Sorya . .
5%  Listy Zastawne miasta Lodzi • >
t : -i •  i nrt ......................Listy likwidacyjne za rs. 10 0  )
5 potyczka rosyjska Stiglitza z ** r*' 
i potyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
B iletvBanku ó L  Ros. » r. I860 za rs. 100 .Bilety Banku Ces.-----
Metaliki Lutowe za rs. IOO

Sierpniowe ta  rs. 1 0 0 .......................
R o s y j s k a  pożyczka prem. z 1864 t-s. 100 .

„ „ ditto ostęplowaua
’ 1866 rs. 100 . . .
„ ,  » ditto ostąplowana

5 %  Listy Zastawne R o s y j s k ie .......................

Rl  j k- 1 a [ Ł.-- ' - —
104 30 108 __
10* 107 70
101 18 107 85
107 «  i 107 • t y ,

7 » ' / , 7 »» / ,
— — —
87 86 7 7 ' ,
•7 15 88 •  5
9* 59 /, 9* ■>*/t
97 «« . * • 9 7 ' ,
98 25 —

100 — — —
—

143 —
100 so

s* SO — —
— — •  4 —

_ — 104 •MS.
70 s s 89 SO
— —- 79
114 1S 113 so
— — 109 so
100 — —.
2*3 — — _

— — I OJ —
— — 93 —

230 — — -

__ — — —
— — — *— ;

93 so
— i i i

51
84 —
80 -

44 40 94 10

93 13 OS
42 5* 92 a s
47 SO 8* 00
87 10 88 •0

81 _ —
78 • » 78 • s
— — 9*
— ■ —i —
97 so 9* so
— — 100 so
— —w. —» —~

164 — — —w
— —W —

16* w- 1*5 so— — —.
109 S5 -

twnycb rs. — k.
 auwycn rs .—s . 1 1 */,.

ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 4 >, 
‘ ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.' 1 k. *«•/,
*) Wartość itupona od Listów LAwidacyjnyeh rs. — k. 9«»/,.
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
U W I A D O M I E N I A  
3 Ą a B j i E H M  H

i P R Z Y W I L E J E  
I I P H B H J I E r i H

N- D . 1164.
MY A L E X A N D E R  l t - g i 

O s a u ii  W szech  R o s ji K kól  P ou ik  
& & &

W iadom o czynimy, i i  
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw i# 

w Im ienin Naszem  
wydał w yrok osnow y następującej: 

O becni: D zia ło  się na sesji T ry-
U m ieniacki P rezes. b u n a łn  H andlow ego w
G ra b o w sk i)  c  , W arszaw ie d. 1 2 ( 2 4 )
P la ta u  ) ® L utego  187 4 r .

(p o d p .)  TJmienieclci P rezes.
(  —  ) A ndrychiew icz P isarz . 

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W rozpoznan iu  w niosku Sędziego K om isa­

rza  m asy upadłości Jó z efa  R osensatadt uozynio- 
go, w zględem  wyznaczenia nowego o sta te ­
cznego term inu de likw idacji dla wierzycieli 
n iestaw ających,

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie,
N a zasadzie a r t . 511 K . H . do likw idacji i 

werefikacji w ierzytelności w m asie upadłości 
Józefa  R osensztadt d la  w ierzycieli ja k o  
to: Jó z e fa  F ejichenfe lu . lasera P e rl, S tan i 
sława Zederbanm , H enocha G rfitzh łeud ler, 
S . W . F arb ste in , W igdora  Schertzm an , M . 
R atatin , M arja  R osensztadt, F ilip a  B rookm aun 
w W arszaw ie, C. A. G rdtzner, F re d e r J .  A  
Reloffer. A lb . R . K ohn  u Szym ona F ordon  
z W arszaw y, L ouis e t Levy, D aw idsohn  et 
H artenste in  u S ilberlasta  z W arszaw y, C arl 
Jó z e f  L ori w W iedniu, A lb . P rosk au er, Geb. 
B loch w B erlin ie, F rid ric h  L ohs w Siegm ar, 
F rO hlich  Levi w P aryżu , F r .  L indem ann w 
L ipsku , B n ick er w M anchester, M . A . Som ­
m er w A nab erg , G ustaw  C aesar w O berstein  
zam ieszkałych, ja k  niem niej d la  wszystkich 
innych  dotąd w cale n ieznanych wierzycieli, 
te rm in  nowy ostateczny czterom iesięczny p o ­
czynający się od dnia pub likacji pod prek luzją  
wyznacza. M ocą tego w I  In stancji w ydanego 
w yroku podanie k tó rego  do gazet syndykow i 
poleca.

(podpisano) Um ieniecki P rezes.
(podp .) Andrychiewicz P o d p isa rz .

Z alecam y i rozkaznjem y wszystkim  K om or­
nikom  Sądowym  aby w yrok niniejszy wyegze­
kwowali, P ro k u ra to ro m  aby tego  dopilnow ali, 
K om m endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, 
aby  dodali pom ocy wojskow eji gdy o to p raw ­
n ie  wezwani będą.

Zgodność niniejszego wyciągu U rzędow ego 
ze swym oryginałem , bez stem pla spisanym  w 
a k tach  T ryb u n a łu  tu tejszego znajdującym  się 
pośw iadcza.

w W arszaw ie d. 13 (2 6 ) L utego  1874 r.
Podpisarz T ry b u n a łu  H andlow ego 

w W arszaw ie.
(  —  ) W . A ndrychiew icz.

P rz y  tem  Syndyk tym czasowy zaw iadam ia że 
d la  dogodności wierzycieli oznaczają się do, 
likw idacji sta łe  te rm ina  w dnie W torkow e k a ­
żdego tygodnia o godzinie 7-ej w ieczorem  z 
w yłączeniem  św iąt w miejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej ped  N . 559.

Sew eryn K ozarzew ski P a tro n .

F o lw ark  Szczaki rs. 15,300.
F o lw a rk  H enryków  rs. 7,700 
Z a rz u ty  jak ie  przeciwko powyższemu rozdzia­

łow i czynione być  mogą przez stow arzyszonych, 
ro z trząsane  b ę d ą  jeżeli nadesłane zostaną do 
D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
d o  D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodniu 
4-ch, licząc od daty  niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 16 (28) L u tego  1874 r.
P rezes, E w aryst M ejer.

P isa rz , Słow ikow ski.

N. U. 938. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . ( I I ) ,  podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 23 L isto p ad a  1873 r. o trzym ał prośbę od 
Sokołow skiego rodem  z L ibaw y o wydanie mu 
3-letuiego przyw ileju na  ekonom iczną p iecu- 
ogrzew ającą maszynę.

N. B  1169. D yrekc/a  bsczegotawa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arsząwie.
Z aw iadam ia  Członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego Ziem skiego, iż n a  dob ra  niżej w ym ienio­
n e , zażądane zo s ta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierw szą onych hypotokę, do 
w ysokości sum , poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie:

1. D o b ra  N iw ki, w powiecie K utnow skim , 
zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi rs. 
21,550.

2. D o b ra  K o in iec , w powiecie W łocław sk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
13,350.

3. D o b ra  M roga D o lna , w powiecie B rzeziń  
skim , zam ierzone obciążenie p o ty czk ą  wynosi 
rsr . 5,500.

4. D o b ra  Petrykosy, w pow iecie B łońskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
32,500.

5. D o b ra  L ubow idza, w powiecie B rzeziń ­
skim, zam ierzone obciążanie pożyczką wynosi 
rs. 1 0 , 1 0 0 .

Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dó b r tu  w ym ienionych czynione 
być m ogą przez S tow arzyszonych, ró ż trząsńne 
będą, jeże li n ad esłan e  z^Btaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 54ciu, lub  do D yrekcii 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, tieząc od d a ­
ty niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) L utego  1874 r.
P re z e s , E w ary s t M ejer.
P isarz , S łow ikow ski.

N- D. 976 Departament Handlu  
i Rękdftział.

1% zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 2 L istopada 1873 r. o trzym ał prośbę od p. 
K a tp e  o w ydanie na  iipię cudzoziem ca J .  E. 
F .  J .udeke 5-letn iego : przyw ileju n a  udo ­
skona lonej budow y dźwignie,

N. D. 98. D epprtam ent Handlu  
i  Rękcpzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I )  podaje dow iadm pści publicznej, to  w d. 
23 L ip ca  1873 r . o trzym ał p rośbę  od cu- 
dzosiem ca M onke o w ydanie mu 5 - le tu io- 
go p riyw ile ju  n a  n o w ł m echanizm  do regu­
low ania nap rężen ia  nitolj w czółenkow ych m a­
szynach  do szycia.

N. D. 969. DeffUrtament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t j  U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadopuości publicznej, że w 
d. 23 L istopada 1873 r. o trzym ał prośbę od 
inźen ier-m echau ika Z arub ina  o wydanie mu 
10-letniego przyw ileju ijp sposób ^przesuw ania 
okrąg łyeh  m etalicznych przedm iotów .

N. D 1166 Sąd Kryminalny w W arszaw ie• 
N a zasadzie Najwyższego U kazu  z dnia 25 

K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i postanow ienia b .  
R ady A dm inistracyjnej z arna 16 (2 8 ) P a ź ­
dziernika 1856 r. wzywa zbiegłych za gran icę z 
W arszaw y:

1. A ntoniego Boguckiego syna A ntoniego i 
H enryki, la t  21 lio /ącego, przy  m atce z W a r­
szawy w dn iu  18 S ierpn ia  1671 r . do A ustrji.

2. M ośka T opo l syna H ersza  i Blim y, la t 30, 
k raw ca, rodem  z m. C iechanow a, niewiadom o 
kiedy do P ru s .

3 . Symckę E delsztejn  syna D aw ida i F a jg i, 
24 la t p rzy  ojcu nauczycielu w dniu  1-go C zer­
wca 1869 r .  do wsi M achnatki pow iatu  W ar­
szaw skiego, bezpow rotnie.

4. J a k ó b a  E lkuchen  syna Szm ula i M irli la t 
35, k raw ca, rodem  ■ m. R adom ia - w dniu 15 
G rudnia 1869 r.

5. Izabelę  W ierzbicką córkę S tan isław a i 
M agdaleny m ałżonków  Zielińskich, la t 30 żonę 
sto larza  rodem  z m. W arszaw y, di 10 S tyczn ia  
1870 r . do A ustrji.

6. A leksandra  N iem entowskieg'; syna T a d e ­
usza i K atarzyny  z Ziemęckich, la t  24 b. u rzę­
dnika D . Ż . W . W . ostatecznie przy  ojcu, r o ­
dem z m. T o u rs  (w * F ra n c ji)  w dniu  25 G ru ­
dni* (6 S tycznia) 1870/1 r . do F ran c ji.

7. A braham ą Zaksanhaus syna H ersza i G e- 
nandii, la t 31, rodem  z m. W arszaw y w 1862 
r . do A nglji.

8. M endla H ersza W ertensztein syna A b ra ­
ham a P a r ła  i D w ojry, rodem  s m. W arszaw y 
dnia 16 (2 8 ) Czerw ca 1865 r. do m. B endzina 
bezpow rotnie.

9  ̂ Jó z efa  B era I su k s .n  syna Zelm ana i Cha- 
ny, 22 la t ,  czapnika, rodem  i  m. W arszaw y, d. 
20 P aździern ika  1871 r . do A nglji.

10. W ilhelm a H ortle in  syna W ilhelm a i K a ­
ro liny , 22 la t, syna tkacza , w 1871 r .

11. Iz rae la  M ichała K operw aser syna M ord 
ki i Gliki, 2 l la t , sta łego m ieszkańca osady 
K onstantjm ów , gm iny Rszew, w 1872 r.

12. M endla Buczyńskiego syna Ick a  i Basi z 
Rozenfeldów, 21 la t  z m. L odzi w 1871 r.

13. Jó z efa  P liszka  syna E rn es ta  i Franciszki 
z W olfów, la t 2 2, syna gospodarza rolnego 
g  miny L ipie, pow iatu  Częstochowskiego w 187 
r. do P russ.

14. M anesa B erk a  2ch imion G oldberga syna 
A braham a i Ghany z M arkowiczów, la t 21 z o- 
sady R osprza, gm iny R osprza w 1871 r . do 
P rus.

15. M oska A ro n a  2ch imion lia p p a p o rta  sy­
na  D aw ida i F ra jd li, 27 la t, z osady Bełchatów  
w 1871 r . do A nglji.

16. J a n a  M otyl syna lg  acego i F ranciszk i z 
Pasków , 21 la t, ze wsi B aryły , gm. P oczesno 
d. 21 G rudnia 1871 r. do A nglji.

A by  wszystkio te osoby w przeciągu jednego 
/o k u , licząc od daty ogłoszenia niniejszego we­
zw ania, po  raz trzeci w D zienniku W arszaw  
skim , do  tutejszego k ra ju  pow róciły, o po ­
wrocie swoim osobiście, lub za pośrednictwem  
najbliszszej w ładzy policyjnej doniosły wzywa­
jącemu Sądow i, lub też aby w ciągu tego ter- 
minii nadesła ły  dowody usprawiedliwiające 
przyczynę, d la  k tórej nie powróciły, na  p ie r­
wsze wezw ania ich  w gazetach  przez w ladze 
tutejsze.

S ąd  K rym inalny ostrzega wreszme wzywa 
uycb, że w razie niestaw ienia się ich  w zakre 
ślouym term inie, ulegną karze  przew idzianej 
w; arc. 340 i »4l K . K . to  je s t pozbawieni: 
wszelkieb praw  i bezpow rotnem u w ygnaniu 
obrębu  C esarstw a i K rólestw a, gdyby zaś po 
wrócili po prawomocnym w yroku skazującym  
ich na pow yższą karę, ulegną zesłan iu  n a  osie r 
dlenie w Syberji.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  L utego  1874 r .
P rezes N owodworski. 

P odp isarz  R ębalski.

N. D . 981. Depprtament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
, X I ) ,  podaje do w iadt^ności publicznej, ŻS w 

dniu  13 L isto p ad a  1873 : r. o trzym ał prośbę 
od p K anpe o w ydanią 10-letniego przyw ile­
ju  n a  imię cudzoziem ca W ouda na  udoskona­
lony sposób w yrobu m etpliczuych trą b e k  szcze­
gólniej do nabojow ych gilz i tafelek

N D. 97. Depąrtamenc Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t ,  U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że 
w d . 18 L ipca  1873 r . o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i G alie 5 -let - 
niego przyw ileju na udoskonalen ia  w sposobie 
p rzyrządzan ia sta li lan e j i hartow anej.

N. D. 111. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. p r 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
d. 25 W rześnia 1873 r. p trzym ał prośbę od cu 
dzoziem ca T ro tseb a l o wjydanie Kupcowi I  gil - 
dy Knollowi 10-letniegoj przyw ileju na  regu la- 

o r do wody zasila jącej parow ik i cy lindryczne.

N. D. 979. Departament Handlu  
1 Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t ( f j s t .  P rzem . (Zb. P r 
1'. X I) , podaje do w iadctności publicznej, że w 
d. 10 L is to p ad a  1873 r. ś otrzym ał p rośbę  od .p . 
K aupe o w ydanie na  inyę cudzoziem ca P re j-  
ssera 10-letniego przyw ileju n a  sposób do ­
sta rczen ia  trw ałości budow lanym  m aterjałom  
przygotow anym  z p iasku  i w apna.

IS. D. 1168. Dyi ekcja Szczegatowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Z aw iadam ia,członków  T ow arzystw a K redy 

towego Ziemskiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
o bciążająca dotychczas niepodzielnie dobra 
Szczuk’ w powiecie G rójeckim  położone, 
sumie rsi. 23,000, ma w przyszłości obciążać 
niżej wymienione realności, w .to sunku  u s ­
tępującym :

N. D . 978. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t .  U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
d. 10 L is to p ad a  1873 r .  o trzym ał prośbę od] 
inżen iera  cywilnego B ejssa  o w ydanie na imię ' 
cudzoziem ca W ig la  10 letn iego przywileju na] 
udoskonalenie budowy drogi n a  linach .

d o w iązan i są  z ło ży ć  rad iu m  w kw ocie rsr .
500.

S zczeg ó ło w e w aru n k i licy tacy jn e , in te re s -  
sa n c i m o g ą  p r z e g lą d a ć  c o d z ien n ie  w b ió rze  
Z a rz ą d u  In te i d e n tu ry  w c z a s ie  b iórow ym , 
a m odel p a ła tk i  m o g ą  c g lą d a ć  b ezp rzeszk o - 
dy  w W a rsz a w sk im  sk ład o w y m  m ag azy n ie  
In te n d e n tu ry  w c zas ie  biórow ym , w k tó rym  
tg  ce lu  n a leży  się  u d aw ać do G łów nego  N ad ­
zorcy  sk ła d u .

W a rs z a w a  d. 15 L u te g o  1874 r. 
lu te n d e u t O k ręg u , G e n e ra ł  L e jte n a u t,  

C hom entow ski 
N u c z e ln ik  W y d z ia łu , P o stu p a lsk i. 

za N acz e ln ik a  S to łu , A łfierow .

■W. D . 1167:

N. D  982. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
X. X I ) ,  poaaje  do wiadomości publicznej, żc 
w d. 12 L istopada 1873 r .  o trzym ał prośbę od 
K upca Efim a D em idow a o w ydanie mu 
10-letniego przyw ileju n a  udoskonalony spo­
sób w yrobu lekk ich  pojazdów .

N. D . 973. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 1 45 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej że w 
d 3 L istopadada 1873 r. o trzym ał prośbę od 
p. K aupe o wydanie n a  imię cudzodziem ca 
F o g arti 3-Ietniego przyw ileju na udoskona­
lenia w budowie gazow ych aparatów .

N. D. 972. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, żc d 
d . 2 L istopada 1873 r . o trzym ał prośbę 
od p . K aupe o w ydanie na  im ię (cudzoziem ca 
D żem 8-A stona 3 -le tn ieg o  przyw ileju n a  n- 
d o sk o n a len ia  odtylcow ej broni.

LICYTACJE. T O P r i l .

.V. I). 781. M agistrat M iasta W arszawy.
Dnia 28 Lutego (12  M arca) r. b. o godzinie 

12-ej w po łudnie odbędzie się w M agistracie 
licytacja in p lus przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje, n a  jednoroczne od dnia 20 M arca ( l 
K w ietnia) r . b. do tegoż dnia i m iesiąca 1875 r. 
wydzierżawienie od rs. 500 wyraz'nie rub li pięć­
set rocznie posesji N . 2492c przy  uboy Paw iej 

W arszaw ie po łożonej, sk ładającej się z dw o­
ra , sta jn i, drw alni, szopy, studn i i piwnicy n a ­
stępnie z domu m urow anego z parow ą m achiną 
zajętego na fabrykę narzędzi rolniezych i sk ład  
kości, z trzech dornków stanow iących oddziel­
ne pom ieszkanie i studni do nich należnej, oraz 
z ogrodn około  180,000 łokci kw adratow ych 
obszaru .

In teresow ani z ło żą  w czasie i m iejscu  wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta 
opieczętow ane dek laracje  bez skrobań  i popra­
wek na  stem plu ceny kop. 70 pod ług  wzoru 
niżej zam ieszczonego.

W arunki prze jrzane  być mogą w M agistracie 
w godzinach biurow ych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . dek laru ję 

zadzie iiaw ić  posesję N r. 2492c w W arszaw ie 
przy ulicy Pawiej n a  ro k  jed en  t. j .  od  d. 20 
M arca (1 Kwiecnia) r .  b . do tegoż dnia i m -ca 
1875 r . ofiaru jąc za dzierżaw ę rs. N . N. (w y­
pisać c y frą  i literam i) poddając  się w szelkim  o- 
bowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ­
tacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie G łównej E k o n o ­
micznej m -a W arszaw y wa lium rs. 50 i na  ko­
sztu ogłoszenia rs. 12 załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N . pisałen 
dn ia  . . .  m -ca . . .  i ro k u  . . . podpisać w yra­
źnie imię i nazw isko).

W arszaw a d. 28 S tyczn ia  (9 L utego) 1874 r, 
3 - 3

N. D . 966. bepprtam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I ) .  podaje do publjcznej w iadom ości, że 
w d. 20 L istopada 187 3 , r .  o trzym ał prośbę od 
sz lachcica  A lek san d ra  Jfodouow n o wydanie 
mu 10-letniego przywi|Bju na maszyny do 
wyrobu podków.

 ----------------------------

N. D. 974. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . ; Ust. Przem . (Zb. P r. 
T . X I ), podaje do wtaiłomości publicznqj, że 

d. 5 L istopada 1873 r, o trzym ał prośbę od 
m ieszczanina A rensona o wydanie na  imię jego 
oraz R adcy D w oru 'D w orskiego 10-letniego 
przyw ileju na  m aszynę <|o wyrobu gilz do p a ­
pierosów.

   j— -----------------------
N. D . 964. Departament Hanalu 

i  Rękodzieł.
N a zasadzie 145 a rtą  U śt. P rzem . (.Zn. P r . 

T . X f) , podaje do wiadomości pub licznej, że w 
d. 19 L istopada 1873 r ,  o trzym ał p ro śb ę  od 

K aupć o w ydanie j 3 -le tn iego  przyw ileju 
cudzoziemcowi R annigćf na  w enty lato r dla 
dróg żelaznych.

N. D . 980. Departament Handlu  
i  Rękądzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przoin. (Zb. P r . 
T. X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 12 L istopada 1873 r, o trzym ał prośbę od 
p. K aupe o wydanie na imię cudzoziem ca W ej- 
kutua 5-letniego przyw ileju na  udoskonalonej 
budowy ściągający a p a ra t d la w agonów  i lo ­
komotyw dróg żelaznych.

N.

N . D . 748. M agistral M iasta  W arszawy.
D n ia  27 L utego  (11 M arca) r. b. o godzinie 

12-ej w po łudnie , odbędzie się w sa li posie­
dzeń M ag istra tu  licy tac ja  głośna in plus, na 
trzy le tn ie  to je s t 1874, 1875 i 1876 r . do 1 (13) 
S tycznia 1877 r. w ydzierżaw ienie p lacu m iej­
skiego w W arszaw ie pod N r. 3026, przy ulicy 
C zerniakow skiej położonego, m ającego powie­
rzchni 494,24 sąż. kw adr, czyli 6781 </4 ło k c i 
kw adr, od sumy ru b li dziesięć rocznie u s ta n o ­
w ionej, w w arunkach  zam ieszczonej, i do ni­
niejszej licy tacji podanej.

M ujący przeto  zam iar ubiegania się o tak o ­
wą dzierżaw ę, zgłoszą się w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym , w raz z kwitem K asy Głów ­
nej Ekonom icznej m iasta W arszaw y na złożo­
ne w tejże kasie vadium  w ilości rs . 10 i  na  
koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  uie u trzym ują­
cemu się przy licy tac ji, natychm iast zwrócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są  do przejrzenia  w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M agistratu  każdodziennie, w y ­
jąwszy dni św iątecznych.
W arszaw a d. 26 S tycznia (7 L u tego) 1874, r.

2— 3

D. 965, D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

JJasaz adzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr. 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 20 L isto p ad a  1873 r. o trzym ał prośbę od  
p. K au p e  o w ydanie na  imę cudzoziem ca 
K ubli 3 - le tn ie g o  przyw ileju na udoskonalone­
go u rządzen ia o k ienną zasuw kę.

N. D. 961. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. Ust* P rz em  (Z b  P r . 
T . X I), podaje do w iaiiom ości publicznej, że 
w d. 21 L is to p ad a  1873 r ; o trzym ał p rośbę  o. 
w ydanie Jozesow i 10-lutniego przyw ileju na 
a p a ra t do czyszczeuia spiritusu

A o s b o jo h o  n e n a y p o B ,

A . D .U H )  Z arząd  lutendentury Okręgu 
W arszaw ski. go.

N inisjszem jjpodaje  do w iadom ości pub licz- 
n e j, że  w b ió rze  teg o ż  /.u rż ą d u  odbyw ać się  
b ędzie  w dn iu  14 M arca  ro k u  b ieżącego , s ta ­
now cza lic y ta c ja , bez p rz e ta rg u , p rz e z  opie 
Cżętow ane d e k la ra c je , z dopuszczeu iem  g ło ­
śnej licy tac ji, n a  u rz ą d z e n ie  d w ó n asm  sz p i­
ta ln y c h  p a ła te k , łą c z n ie  z n a leżn em i do te  
go p rzy n a leży to śc ia in i pow rozu .czem . i d rze 
wuerni, o b sz ern y c h  k a ż d a  a a  20 osób.

N a u rz ą d z e n ie  ty ch  p a ła te k , w ydane b ęd ą  
z W arszaw ek .ego  sk ładow ego  m sg azy u u  w 
n a tu r z e :  p łu tn o , su k u o  i * k u -
kiem  tego  pobudow an ie  p a ła te k  io j e s t  k ró j 
i szycie , (w sączając  w to  n iezb ęd n e  p rz y rz ą  
d zen ie  ta śm y  i sk ó ry ,; o raz  u rząd zen ie  p o - 
w roźm czyrh  i d rzew n y ch  p rzy b o ró w , p r z e ­
c iąg n ięc ie  p łó tn a  i d ek a ty zo w au ie  su k u a , ir.a 
się  w ykonać p rz  z p rz e d się b ió rc ę .

C eny pow inny być zad ek la ro w an e  n a  zbu  
dow anie je d n e j s z p ita ln e j  p a ła tk i, za  w łą ­
czen iem  u rz ą d z e n ia  pow roźniczyc-h , . rzow 
nych p rzy b o ró w , d e k a ty z a c ji  su k n a , p rz e  
c iąg n ięc ia  p łó tn a  i w ogóle w szelk ich  p-zy- 
naieżytości, ja k ie  są  pow yżej p rzy to czo n e , ' 
w sk ązan e  w m odelu.

D ek la rac je  o p ieczę to w a n e  pow inny  być 
po d an e  w Z a rz ą d z ie  Iu te n d ń n tu ry  o k rę g u  
W arszaw sk  ego, n a jp ó źn ie j do godziny  11 

ra n o , d n ia  do licy tac ji n a z n a c z o n e g o .
Z a b ra n ia  się  sk ła d a n ie  d e k la ra c ji o p ieczę  

tew an y ch  tym  k o n k u ren to m , k tó rz y  s ta n ą  
do lic y ta c ji  g ło śn e j osob iście , lub p rz e z  p o ­
śred n ic tw o  o só b  u pelnom oc douych

T erm i i do o d d a n ia  p rz e z  p rz e d s ię b io rc ę  
gotow ych p a ła te k , n a z n a c z a  się  na dw a m ie­
s ią ce , l ic z ą c  od dn ia  zaw a rc ia  k o n tr a k u .

F rz e d s ię b  o rstw o pow inno  być wykopani- 
w. óc islen t zas to so w an iu  s ię  do w arunków  za  
Iw ierdzonych  prze/. R ad ę  W o jeu n ą  o k r ę ­
gow ą.

N a  z a b e z p ie c z e n ie  w ykonan ia  p rz e z  p rzed - 
s ię b irc ę  w arunków  licy tacy jnych , w ym agana 
j e a t  K au c ja  w s to só n k u  2 0 %  sum y a n sz la g o -  
wej, k tó ra  raa być z ło żo n a  w p a p ie ra c h , p ie- 
u ię iu y cn .

K kinkureaei k tó rz y  p o d ad zą  d e k la ra c je  o 
p ieczę to w an e , o bow iązan i są  p rz e d s ta w ić  
p rzy  d e k la ra c ja c h , vad ium  w sto su n k u  20%  
od za<Jek,Lrow,auej p rz e z  u ich  sum y, a  kon 
k u re n c i k tó rzy  s ta n ą  do l i c y ta c j i ,g ło ś n y  o-

P is a tz  Trybunatu Oymlnego 
w W arszawie.

! Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy- 
! ni iż n a  żądan ie M ichała  H rab iego  S tarzeń- 

ąkiego obyw atela, w d obrach  w łasnych N ow o­
dwór w g ubern ji Łom żyńskiej położonych z a ­
m ieszkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Zygm unta K rysińskiego O brońcy przy  W ar­
szaw skich D ep artam en tach  R ządzącego Senatu  
w W arszaw ie pod N. 556 zam ieszkałego obrane  
m ającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 15,000, 
procentem  od dn ia  1 K w ietn ia n . s. 1873 r .  od 
S tan isław a H rab iego  P la te r  w łaściciela zak ładu  
cegelnianego i fo lw arku  Ząbki w powiacie i 
jfubernji W arszaw skiej położonych, zaś zamie 
łzk au ie  praw ne u A rtu ra  Szczuki w W arszaw ie 
pod N. 411 zam ieszkałego o b rane  m ającego, 
pru tokołem  M iko ła ja  M agnuskiego K o m orn ika  
p rzy  T rybunale  tutejszym  w dniu 28 G rudnia 
1873 (9 S tycznia 1874) r . sporządzonym  w d ro­
dze Sądow ej przym uszonego wywłaszczenia 
ża ję ty  i zaaresztow any został

Z A K Ł A D  C E G E L N IA N Y  w Z ąbkach  i 
F O L W A R K  Z Ą B K I w powiecie i gubernji 
W arszaw skie j w gm inie W aw er, n a  g runcie  
w ieczysto drzierżaw nym  z którego o p ła c a  się 
roczn ie  czynszu do Kasy G ubern ialnej W ar-

!zaw skiej rs. 270 k. 36'/., w parafji P ra g a  pod 
urysdykcją Sądu P o k o ju  w P rad ze  po łożone, 
irawem w łasności do egzekw ow anego dłużni 
:a S tan isław a H rab iego  P la te r  należące  pod

tarządem  i ad m in istrac ją  adm in istra to ra  Sądo- 
>ego M ikołaja  K am ińsk iego  Inżen iera  w rro- 
Jcieui T ry b u n a łu  tutejszego w dniu 18 (30) 

P aździern ika  1873 r. zapadłym  ustanow w ione- 
to  zostające, poszukiw aną w ierzy telnością  hy- 
po tsczn ie  obciążone, p rzybliżonej rozległości 
|norg  o k o ło  455 m ające

Na g run tach  powyższego Zakładu znajdują 
Śię następujące zabudow ania, a m ianowicie w 
Z ak ład z ie  Cegelnianym :

l .  Dom „m asiw  m urow any w którym  się mi# 
ści fab ryka ceg ły , w części n a  m ieszkanie prze 
jnaczony , b lach ą  k ry ty  trzy  kom iny m urow ane 
taający.
: 2. B udynek  uiasiw m urow any w którym

Jiiaść i się kocioł pakowy, dach b lachą k ryty , 
rzy kominy m urow ane mający.

3. Szopa z bali.
4. Szopa z m oru pruskiego papą  k ry ta , sz#pa 

ąa p rzeznaczona n a  m ate rja ł palny.
5. Szopa /. drzew a częścią papą  częścią gou- 

tam i k ry ta.
6. Szopa takoż częścią Jiapą częścią g o n ­

tam i k ryta.
7. Szopa z drzew a gontam i k ry ta .
W każdej z tych szop są szyny żelazne

cienkie w ązkie do rozw ożenia wózkam i cegły.
8. B udynek z pruskiego rauru papą  k ryty  z 

jednym  kom inem .
9. Szopa zapasow a papą k ry ta . Od szopy 

fej są cienkie i w ązkie żelazne szyny do ro z­
w ożenia cegły.
\ 10  P iec  głów ny o k rąg ły  z m uru p ruskiego
pap ą  kryty.
, 11. P iec połowy osłon ięty  dachem  drew nia­
nym z k lepek.

12. Szopa duża z cegły  częścią z cegły 
m asiw , częścią z cegły dętej postaw iona, szczy­
ty daebam i obite, W środku  półki do suszen ia  
begły m ająca , pap ą  k ry ta .

13. D aszków  nad bankietam i dziesięć, z k tó ­
rych trzy  gontam i a  7 deskam i k ry te  .

14. Szałasów  do suszenia cegły cztery.
15. D w ie studn ie , je d n a  balam i cem brow ana 

ż żuraw iem , a  d ruga  o k rąg ła  m urow ana.
16. S ta jn ia  z m uru pruskiego papą kryta .
17. B udynek z m uru pruskiego pod pólda 

cliem papą, k ry ty .
18. K loak i z Dali papą  k ry te .
19. Szopa z desek  deskam i k ry ta .
20. P iw nica w ziemi ziemią kryta .
21. B a rak  w części m urow any w części w 

żiem i dranicam i k ryty  o jednym  kom inie.
22. B a ra k  tak iż  deskam i kryty
23. Kom in główny kończasty , u góry o k rą ­

g ły fabryczny od pieca parow ego.
24. Dom  masiw m urowany d la  robotników  

papą kryty 2 kom iny m ający.
25. B udynek  m urow any pap ą  kryty.
26. K lo ak i z desek.
27. D om ek m ały m urow any papą k ry ty  o 

jednym  kom inie.
28. S tudn ia balam i cem brow ana z żurawiem.
29. Szopa z desek deskam i kryta .
D o gruntu  i Z ak ładu  cegelnianego przyw ią­

zane ruchom ośei w akcie  zajęcia  wym ienione.
Od D rog i Żelaznej P e t  ersbu rgsko -W arszaw - 

śk ie j do Z ak ładu  C egelnianego prow adzą szyny 
żelazno po k tó rych  wagonam i cegłę sprow adza 
śię do W arszaw y. Szyn tak ich  je s t p a r 65, i te 
stanow ią w łasność Z ak ładu  Cegelnianego.

Cegły zak ład  w yrabia w przybliżonym  spo­
sobie rocznie około sztuk 2,0 0 0 ,0 0 0 .

O prócz D y rek to ra  F ab ry k i J a n a  M ichniew  
skiego k tó ry  m a m ieszkanie, opał i św iatło , 
prócz tege  p o b ie ra  tygodniow o rs. 15 i p rocen t 
6 %  od czystego zysku znajdu je  się 5 officjali-

w W ydziale I  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być mogą.
Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. W acław ow i Łukom skiem u P isarzow i Sądu 

P oko ju  w P radze  przy W arszaw ie pod N r. 381 
urzędującem u na ręce  własne d. 9 (21 ) Stycznia 
1874 r. '

2. F ryderykow i O sterloff W ójtow i gminy 
W aw er, do k tó re j to gm iny Z akład  C egelnia- 
ny i F o lw ark  Z ąbki uależą, tam że we wsi W a­
wer Pow iecie W arszaw skim  urzęduiącem u na 
ręce w łasne d. 8 (2 0 ) S tyczn ia  1874 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr fo lw ark  
Z ąbki, i jednocześnie odpowiedni wniosek w 
księdze wieczystej Z ak ład u  C egelnianego Z ąb ­
ki łącznie zajętego uczyniono w W arszaw ie d. 
19 (31) S tycznia 1874 r  . zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K anee la rji T ry b u n a­
łu  tutejszego na  te n  cel utrzym yw anej w pisa- 
nem zostało .

P ierw sza  publikaoja zbioru nbjaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nem  p o ­
siedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy, ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godz. 10 z ran a  d. 1 (13) 
K w ietn ia 1874 r. w W ydziale I

Sprzedażą kierow ać będzie Zyginum  K ry siń ­
ski O brońca przy  S enacie, k tórego zam ieszkanie 
jest, wyżej w skazane.

W arszaw a d. 2 (14) Lutego 1874 r .
R . Linow ski.

W yw ieszono na tablicy >w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 (14) L utego  1874 r.
R. L inow ski.

stów z imion i nazw isk o raz ilości w ynagrodze­
nia pob ierających w akcie zajęcia wym ienionych.

/ u ś  na  folw arku są następu jące  zabudow ania:
1) Dom  m asiv murowany pałacykiem  zw any, 

dachów ką karpiÓwką kryty  dwa kominy m uro­
wane mający.

2 ) B udynek m urowany dachów ką k arp iów ką 
kryty  o jednym  kom inie.

3) Chlew m urowany deskam i k ryty .
t )  H olendern ia  m urow ana gontam i kryta .
5) S todoła z bali ze słupam i m urow anem i 

słom ą k ry ta , w stodole tej je s t m łoekarnia, s ie c z - 
k a rn ia  i w iejm k, zaś za stodo łą jest m aneż paro­
k onny .

6) Spichrz m urowany dachów ką karpiów ką 
kryty.

7) S ta jn ia  inuruw uua słom ą kryta .
8) B udynek z bali gontam i k ry ty  o jednym  

kom in ie .
9) B udynek częścią z bali w słupy częścią 

ceg łą  obm urow any gontam i k ryty  z kom inem .
1 0 ) G o łęb n ik  n a  czterech słu p ach .
. 1) S tudnia balam i cem brow ana z żurawiem.
12) D w a staw iki bezrybne.
13) O gród fruktow y 1 warzywny, w którym 

je s t drzew; owocowych około sz tuk  38, dzikich 
około 1 00  sz tuk  i krzew ów  oko ło  25.

b o lw a rk c a ły  częścią budynkam i częścią p ło ­
tem  z ła t  ogrodzony.

Inw entarz , oraz pobierających płacę officjali- 
stuw a k t zajęcia obejm uję.

Dom n a  folw arku pod pozyeją 1 o p isany  
wraz z ogrodem  owocowym i w arzyw nym  za 
k on trak tem  pryw atnym  od 1 L ip e a  n. s. 1878 
r. do tegoż dn ia  i m iesiąca  1875 r. dzierżawi 
S tanisław  Tfzeińafci za cenę roezn ie  rs. 180; w 
czw orakach m ieszkają lokatorzy  k tórzy p łacą  n a ­
leżność kom ornianą w akcie  zajęcia wymionieni.

O bszernie jsze opisanie powyż zajętego i z a a ­
resztow anego Z ak ład u  C egelnianego w Z ąbkach  
i folw arku Z ąbk i, znajduje się w akcie zajęcia u 
sprzedażą k ieru jącego Z ygm unta K rysińskiego 
O brońcy przy  Senacie w W arszaw ie pod Nr. 
556 zaniieszkategó, zaś zbiór ob jaśn ień  1 warun

N. D. I 162. 
l ’odpisany A dw okat przy  Sądsie  A pelacy j­

nym K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie pod 
N r. 587 p rzy  ulicy D ług iej zam ieszkały, w im ie­
niu i na rzecz L udw ika-Józefa ta  .Rocha trzech 
imion K ochańskiego, w spółw łaściciela n ierucho- 
ści N r. 2512 w W arszaw ie po łożonej, d z ia ła ­
jący , zaw iadam ia i ogłasza; iż na  skutek  w yro­
ków T ry b u n a le  Cyw ilnego w W arszaw ie, w 
duiach 4 (16 ) W rześnia 1858 r .  nakazującego, 
dział i sprzedaż, w drodze działów  n ierucho­
mości N r. 2512 pomiędzy SS-m i M arjanny i 
A nny oraz P io trz e  m ałżonkach Z drozdow skich , 
o raz w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie w dniu 29 Czerw ca ( 11 Lipca,) 1873 r. na 
powództwo K ochańskiego jako nabywcy praw  %  
części nieruchom ości N r. 2812 od SS-ów  Z d roz­
dowskich przeciw ko Jaccu le iau  Z drozdow skie- 
mu, w spółw łaścicielow i w %  części nierucho - 
ści N r. 2512 nakazującego aow e oszacow anie, 
ta k  budowli ja k  i g run tu  pod nieruchom ością 
N r. 2512 znajdującego się, zapadłych, sprzo- 
d n ą  zostanie w drodze działów , 

N IER U C H O M O ŚĆ  
N r. 2512, w W arszaw ie przy ulicy K aczej po ­
łożona.

N ieiuchom ość ta  leży na gruncie emfiteu ty- 
cznem i graniczy od strony w schodniej z u licą  
Ż ytnią, od strony zachód uuij ■ ulicą K aczą, od 
strony północnej z nieruchom ością N r. 2513 a 
od strony połuduiow ej z nieruchom ością N r. 
2511.

O gólnej powierzchni g run tu  obejm uje łokci 
kw adratow ych 8584, z którego op łaca się ro ­
cznie czynszu rs. 2 ko p . 6 8 ,

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się 
następujące budowle:

a )  D om  w podw órzu, zbudow any s drzew a 
o p arterze  z su teryną, pod połow o doiuu m uro­
waną z cegły palonej" lis w apno, pokry ty  g o n ­
tam i, z podm urowaniem  z cegły palonej.

b ) D om ek od ulicy Ż ytniej zbudow any z 
drzew a o parterze, po k ry ty  gontam i o jed»ym  
kom inie murowanym.

c) Kom ' rk a  z drzew a przyhudow aua do do ­
mu pod lit. a  wymienionym, deskam i k ry ta .

d ) K loaka zbudow ana z drzew a k ry ta  des­
kami.

c ) 1’a rk an  frontow y od ulicy K aczej zb udo­
wany, z desek w słupy wraz z bram ą i oddzielną 
furtką.

f )  1 'a rk au  frontow y od ulicy ó y tu ie j * desek 
w słupy z fu rtką .

g ) S tudnia z baii w raz z pompą.
h ) B ruk z kam ieni polnych.
W szystk ie to budow le oszacow ane zostały  na
rs . 1,618 k o p . 10, a  G run t rs. 1,663 kop. 20

Użyli razem  na  rs. 3,281 kop 30
T ak sa  tu p rz e z  biegłych H enryka M uklano- 

wicza, L udw ika K w iatkow skiego i W ładysła­
wa Staniszew skiego, sporządzona, wyrokiem 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniu 18 
(80) Faździern ika 1873 r. zapadłym , zatw ier­
dzoną została; a  w dniu 24 G rudn ia  (5  S tycz­
n ia) 1873,4 r. przed W -nym H ejnrychem  S ę­
dzią T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie deie 
gowauym, odbyła się 1 -sza  pub likucja  zbioru 
ob jaśu ień  i w arunków  sprzedaży  i term in  do 
drugiego og łoszen ia  i zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia, n a  dzień 11 (23 ) Lutego 
1874 r . godzinę 9 ■/, z ra n a  wyznaczony został; 

k tóry  się odbędzie na audjencji punliczuej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod  N r. 549 w 
W ydziale I-ym  przed  W -nym Hejnryehem  Kę­
dzią  T ry b u n a łu  delegowanym.

W arunki przejrzane hyc mogą u podpisanego 
A dw okata i w K aneelarji F isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I-g o .

L icy tac ja  zaczynać , się będzie od sumy rs
3.281 kop. 30, ja k o  szacunku taksą biegłych 
sporządzoną wynalezionego.
* W arszaw a d. 2 (1 4 ) S tycznia 1874 r.

K saw ery CUraszozewski A dw okat,
Bo odbyciu w d. I I  123) Lutego 1874 r. 

drugiej pub likacji i zarazem  pzygotow aw czego 
przysądzenia nieruchom ości N r. 2512 w W ar­
szawie po łożonej, delegow any Sędzia T ry b u ­
nału , te rm in  do ostatecznego przysądzenia te j­
że n ieruchom ości n a  d. 4 (16) M arca  1874 r . 
godzinę 10 z  ran a  w W ydziale I  wyzuaczu, 
k tóry  to term in odbędzie s ię  w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ur- 
szawie pod N r. 549 p rzed  W ielm ożnym  H ein­
richem  Sędzią delegow anym .

L ic y ta c ja  zaczynać się będzie od Bumy rs.
3.281 kop. 30; vadium  złożyć należy rs . 750 .

W arszaw a d. 14 (26) L utego  1874 r .
K saw ery Chraszczew ski A dw okat.

drzew a, pokry ty  ch goutem . 9) Za sklepiku 
drzew a, pokrytego gontami. 10) Z  ja te k  z drze­
wa, pokrytych gontem . U )  Z  kom órek z d rze­
w a . 12) Z kom órek z drzewa. 13) Z piwnicy, 
pokry tej ziemią. 14) Z komórek z drzew a, po-z 
kry tych  deskam i. 15) Ż  takichże kom órek. 16) 
Z takichże kom órek. 17) Z  takichże kom órek. 
18) Z tak ich że  kom órek. 19) Z szopy i kloaki 
z drzew a. 2 0 ) Ze śm ie tn ik a . 2 1 ) Z kom órek t  
d rzew a pod deskam i. 22) ż  oficyny, po prawej 
s tron ie  podw órza sto jącej, drew nianej, p ię tro ­
wej, b lach ą  pokry te j. 23) Z b raku . 14) Ze s ta ­
dni. 25) Z g runtu  pod c a łą  N ieruchom ością, 0 - 
bejm ującego łok c i kw. 8,645.

W spółw łaścicielam i są:
I . R afał B uchw eitz w jednej połow ie.
I I  SS-row ie M anasa Szyldberg ja k o  to:
a) B a ila  S zyldberg  po M anasie  Szyldberg 

p ozosta ła  wdowa.
b) G oida z Szyldbergów  F ro n t,  wdowa.
c) l ia n a  R uchla  z Szyldbergów  E liasza  K rug 

żona, wszystkie w P rad ze  pod N r. 391 zam iesz­
kałe  w drugiej połow ie.

O bszerniejszy opis znajduje się w taksie  przez 
biegłych: H enryka M iklanow łcza, Jó z efa  B ur- 
dzyńskiego i Jó zefa  M ajewskiego n a  d. 3 ( l i )  
L ip c a  1873 r. sporządzonej, a pod 10 (22) 
W rześnia t. r . w K an ee la rji P isa rza  T rrb n o a łu  
W ydziału I I  złożonej.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru o b ja ­
śnień  i w arunków  sprzedaży N ieruchom ości N r. 
391 w P radze  przy W arszaw ie w d. 12 (24) La^ 
tego r . ,b .  Sędzia delegow any do drugiej putrlit 
kacji, a  zarazom przygotow aw czego przysądze­
n ia  tejże N ieruchom ości wyznaczył na  d. 1 (13 ) 
K w ietnia 1874 r. godzinę 9 %  z r«na, w m ie j» t»  
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cyw ilnego w 
W arszaw ie W ydziału  I I  pod N r. 549 urzędują­
cego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 19 ,2 0 8  
kop. 67 '/2.

W arszaw a d . 16 (28 ) L u teg o  1874 r.
Sew eryn Chmielewski.

N  D. I l a ł  S yn d yk  tymczasowy masy upa­
dłości Gotfrieda W endt w Konstantynowie.
O głasza iż w wykonaniu decyzji W . Sędzie­

go K om isarza tejże masy w d. 5 (1 7 ) M arca 
r. b. o godzinie » %  z południa, w osadzie K on­
stantynów , okręgu Łódzkim  w zabudow aniach 
masy upadłości, sprzedane zostaną  p rzed  pod­
pisanym  Syndykiem , przez publiczną licytację 
następu jące  przedm iotu do takow ej należące, 
mianowicie: waga decyiualna z gw ichtam i, pa­
ra  koni, krowy, jałów ka, planw aga. bryczki, 
wozy, narzędzia gospodarskie, pom pa, s la p /  
sosnow e, deski, beczki, cegły i t. pM a  to za  g o ­
towe zaraz po zalieytow nniu płacić’się m ające 
pieniądze.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) Lutego 1874 r .
A ltons P re is P atron .

N. D. 1165. W  dniu  2 0  L u tego  ( 4  M arca) 
1874 r. o godzinie 12-ej w  południe, w W ar­
szawie, n a  ta rg u  za  Ż ilazną bram ą, m eble nja- 
choniowe, jesionow e, i lu stra , przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 16 (28) L utego  l t - 7 4 r .
Dołowski, K om ornik .

N. D . 1197 P raw nie zajęte  w drodze egze­
kucji sądowej ruchom ości ja k o  to: m eble jes io  - 
now a i machoniową, lu sira , k o n tu ar sklepowy, 
cukier w głow ach, a rak , koniak  i wódki w bu- 
celkach, wino węgierskie w bu telkach I becz­
kach, w dniu 20 L utego  (4  M arca) r . b . o go- 
hziuie 10 z ra n a  na  targi- za Ż elazną Bramą-
m eble palisandrow e, m achoniow e, i jesionow e’
lustra , obrazy , zegary, lam py, i t. p . w daiu  21 
Lutego (5 M arca) r. b . o godzinie lo rano  na 
targ u  Nowe M iasto;— N aczynia kuchenne m ie­
dziane i m osiężne, lich tarze platerow ane, k an ­
delabry i spodki takież, bielizna, garderoba mę- 
zka, sreb ra  1 t. p. w dniu  21 Lutego (5 M arca) 
r . b. na  p lacu  Grzybów zwanym o godzinie 12 
w południe;— K om oda m achoniowa w dniu 25 
Lutego (9, M arca) r . b. o godzinie 10 rano na  
targu  za Ż elazną  Bram ą;-—M eble orzechow e w 
bniu  25 L utego (9  M arca) r. b. o godzinie l l
z rana  na  placu targow ym  T rzech  K rzyży;__
Meble jesionow e, wóz na  żelaznych osiach, k o ­
nie i t. p w dniu 25 Lutego (9 M arca) r .  b. o 
godzinie 12 w południe ua targu  p rzy  T rzech 
K rzyżach;— i na  koniec zegarek  zło ty , z takąż 
dewizką, sylw etką i kluczykam i w dniu 27 L u ­
tego (11 M arca) r. b. n a  p lacu  targowym  Sewe­
rynów o godzinie 10 rano w W arszaw ie, przez 
publiczną licy tacją sprzedane będą.

W arszaw a 18 Lutego (2 M arca ' 1874 r.
S . K rasuski, K om ornik 

U liea D ługa „V 5665 (E ld o rad o )

N. D. I ly *  P ra w n ie  z a ję te  m h o m o ś e i  je-
ico to: m enie  o rzech o w e , m achoniow e, je s io ­
nowe, sosnow e, lu s tro . pow óz, fu tro , zeg a r, 
lam pa, p o rc e la n a , sz k ła , l ic h ta rz e , k s ią ik i ,  
ga rd e ro b a  i b .e lizn a  ró ż n a , i Ł p. sp rz e d a n e  
b ę d ą  w d. 20 L u te g o  (4 M arca ; r. b. o god*. 
12 w p o łu d n ie  n a  p la c u  targow ym  p rzy  ulicy 
W ołow ej w P ra d z e  w d. 25 L u te g o  (»  M a r ­
ca) r .  b. o god z . Tl z r a n a , pod T rz e m *  
k rzyżam i w W arszaw ie  p rz e z  p u b lic z n ą  li­
cy tac ję .
Zac.htusz M ałkowski, K om ornik N r. 1773,

N. D. *194. - d. 20 L u te g o  (4 M arc* ) r ,  
1. u godzin ie  8 t  ra n a  w W arsz aw ie  w dom u 
pod N r 15.12k, sp rz e d a n a  b ęd ą  p rz e z  p u b li­
czn ą  licy tac ję  p ra w n ie  z a ję te  ru chom ości w 
d ro d ze  e x e k u c ji sądow e; a  m ianow icie- m e- 
hiej lu s tru , dyw au, sam ow ar, r ą d l  , że lazk o  
do g raso w an ia , f irau k i i t. p p rzedm io ty .

W arszaw a d. lei L u tego  a  M arca) 1874 r .
V. M ierkow ski, K om ornik.

(ulica D ługa N r. 21 now y).

N. D . 1163.
Podpisany P a tro n  przy Trybunale Cywilnym  

w W arszaw ie pod Nr. 580 z am ieszkały , jak o  
O brońca  R a fa ła  B uehw eitz O byw atela w W ar­
szaw ie pod N r. 1100 zam ieszkałego, wiadomo 
czyni i ogłasza: i i  n a  sku tek  w yroku T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W arszaw  o z daty  4 (16) S tycz­
n ia m i  W rześn ia  (3  P aździern ika) 1873 roku
sprzedaną zostanie w drodze działów:

Nieruchomość Nr. 391
w P rad ze  przy W arszaw ie przy ulicy B rukow ej 
na  gruncie czynszowym w C yrku le P ragsk im  
w jurysdykcji Sądu P o k o ju  W ydziału  IV  w 
P radze , w P a ra fji P ra g a , g ran icząca  z jednej 
s tro n y  z u licą  T argow ą, z drugiej z posiad ło ­
ścią S traży  Ogniowej P rag sk ie j, na  gruncie o- 
znaczoHOj N r. 392, od ty łu  zaś z uiłćą Szeroką.

N ieruchom ość powyższa s k ła iń if ię  z n as tę ­
pujących zabudowań:

1. Z  domu frontow ego, narożnego od ulicy 
B rukow ej i T argow ej drew nianego, parterow e­
go z facjatkam i, gontem  krytego, długiego od 
ulicy B rukow ej łokci 5 7 szeroki ego łokci 
14, w ysokiego łokci 5. 2) Z domu narożnego 
od Ulicy T argow ej i Szerokiej w części z d rze­
w a, w ozęśei z m uru P rusk ieg o , w części zaś z 
m uru z cegły palonej na wapno wystawionego, 
parterow ego, o fac ja tkach , w części tylko śro d ­
kowej piętrow ego. 3 ) Z dwóch parkanów  od
ulicy B rukow ej z brum;;4, w jednym , * nich
znajdującą się. 4) Z kom órek z drzew a w 
stanie  złym 5) Z oficyny z drzewa, pokrytej 
w części b lachą, w części gontem , w stanic  zu­
pełnie złym. 6) Z kom órek z drzew a, pokry-

ki sprzedaży w K anee la rji T ry b u n a łu  tutejszego ty c h  deskam i. 7) Z* sz tachet. 8) SŁ ja te k

N. D. 1196. Z a ję te  w d ro d z e  e x e k u c ji »ąr 
do we j to  * a ry  ja k o  to : k s ią ż k i b u ch a li ry jn e , 
p u d e łk a  z  faro&Di\ w odnem i k s ią ż e c z k i a  o 
te*”  T iż inuud  p ie c z ą tk i;  gum a, i t .  p. w d.- 
70 L u te g o  (4  M arca) 1874 r. o god*. 11 ra u o  
ua ,viacu K ras iń sk ie  cw anym , p rz e z  g ło śn ą  pu­
b lic z n ą  in  p lu s  licy tac ję  p rzó d  p odp isanym  
K om orn ik iem  ,sp rz e d a n e  z o s ta n ą  

As. K ol. K. Brochocki, Kom ornik 
p rzy  S . A . N r. 556.

N. O. 1195. W dniach  20 Lutego (4  M aro 
ca) 1874 r. ua  p lacach  pod T rzem a Krzyżam  
o godz. 12  w południe, za Ż elazną  bram ą o g, 
11 ran o , n a  Grzybowie o g. *,0 ran o , na  M ura- 
now ie o g 2 z południa 25 L utego (9 M arca) 
t. r. pod r ż e n i a  Krzyżam i o g. 10 z ran a  2 l 
Lutego (5 M arca) n a  Nowym m ieście, o g. 10 
rano , praw nie zajęte ruchom ości a  m ianowi­
cie: meble m achoniow e. jesionow e, garderoba 
m ęzka i dam ska, zegarki kiesząkow c 1 śc ienne, 
zegary wiszące i stołowe, lustro , fo rtep ian , 
pierścionki z ło te ,sp rzę ty  kuchenne i t. p, przez 
publiczną licy tac ję  sprzedane będą.

W . Z a k r z e w s k i ,  K o m o r n i k ,

N. D . 571. B a n k u  P o l s k i e ­
g o  na  złożony depozyt z mocy testam entu  W 
is tae h  zastaw nych Tow. K redytow ego  Z iem ­
skiego pod d. 19 (31) C zerw ca r. z. za N. 18505 
na imie Zofji z D obrzyckich  Suchodolskiej wy­
dany na  rs. 13405 zag inął Z nalazca ,zecbeo 
złożyć w B anku Polskim .

N . D . 1133. Oświadczam  niniejszym, ż e  ta  
żadne n / t l e ,  k w i t y  i t. p. ak ta  lub długi 
zuciągane n a  Dom  Ar 1129 przy ulicy Żelaznej 
położonego, przez kogokolw iek bądź na  moj# 
imie, nieodpow iadam  i nieakceptuje.

I-o  ślubu A niela  B rzezicka,
2 -0  S tadn icka . 2— 2,

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.



DODATEK NADZWYCZAJNY
DO

kM . 39-go

Warszawa, d. 18 lutego (2 marca) 1874 r.

W dniu wczorajszym, o godzinie l i 1/* wieczorem, po długiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeniosła się do wie­

czności wdowa po Jenerał-Feldmarszałku, b. Namiestniku w Kró­
lestwie Polskiem, Hrabina Leopoldy na, córka Franciszka, Berg, 

z domu hrabianka Cigogna, dama honorowa Jej Cesarskiej Mo­

ści Najjaśniejszej Pani i Dama orderów Ś. Katarzyny i Gwiaz­
dy Austrjackiej.

Redaktor, M. Berg.

JtołBOieao U eaiypoB.— W  drukarni okręgu nauk. waran.
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